Nr. 243 — Rok 2, (GAZETA: POMORSKA) Numer pojedyńczy 40 mk 
GAWEN wura 
Ogłoszenia: Wiersz wysokosci milimetra w éz aaa vgtoszenio 
wym na stronie 8-łamowej 50 mk, w dziale rekismewjyu na stronie i 
8-łamowej przed tekstem 300, wśród tekstu 350, za tekstem 250, dla 
zagranicy z wyjątkiem W. M. Gdańska i Niemiec 200% nadwyżki w mar- 
kach polskich lub ich wartosci waiutowej. Dla W. M. Gdańska: wiers 
wysokosci milimetra w dziale ogłoszeniowy m na stronie *»-tam, 10 mk 
niem, w dziaie reklamowym na stronie | 38-łam. przed tekstem 
35 mk. niem., wśród tekstu 45 mk. niem. za tekstem 30 mk. niem., dla 
Niemiec 50%, nadwyżki. Za  tłomaczenie 20/,. — Administracja nie 
przejmuie  odpowiedzialności za teimin umieszczenia ogłoszeniu 
Rachunki są płatne w 8 dniach; po npływie tego terminn dolicza się 
50%, ponad skonte hankowe. 


Prenumersta miejscowa: Przy odbiorze w ekspedycji i w agenturach miej- 
scowych miesięcznie 9Q6 mk., przedpłata na poczcie z odnoszeniem 
do domu miesięcznie 990 mk. — pod opaskę w Polsce 1150 mk., do 
Niemiec i W. M. Gdanska 350 mk. niem, do Francj: 2,50 ire, do 
Anglji 0,5 shilings, do Stanów Zjednoczonych 25 centimes. W razie 
nieprzewidzianych wypadków jak streiki, przeszkody techniczne itd. 
prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów 
lub zwrotu prenumeraty. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 


Dyrektor nrzytmuje od godz. iO-tej do I1l-tej przed pofudniem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. ll-tej do 12-tej w południe. 


Rachunek bieżący : Bank Pow stowy. Grudziadz, Bank Zwiazku Su. Zarazk. Danziner Privai- 

Bktienbani Gdańsk Grunaor . K. K. P. Grudziadz. — Konto czekowe: 

Gdańak ñr. 2980. Konto pocztowe: Kasa 'szozędnosci Vddztał 
w Poznaniu nr 201193 Miejsce płatnosci: wykonania irudziadz., | 
Redakcja  Aaminisirac;a: | 
Groblowa 27/29. "| 


la Związkiem Je 


Warszawa, 16. 10. (Tel. własn.) Wczoraj we War- ] Związku Jedności Narodowej i do bacznego czuwania | 
szawie odbyło się szereg wieców imponujących liczbę | nad czystością idei narodowych. Jednogłośnie wśród mach kłami' wych „Prawd* i popielatych „Głosów 


GRUDZIĄDZ, wtorek, dnia 17-go października 1922 | Teleion Nr 60 | 51. 


nta z A 
N. P. R. obiecuje. 
Po Polskiej Partii Socjalistycznej wystąpiła na are- 
nę walki wyborczej zawsze podobna do socjalistów N. 
P. R. Na murach Warszawy rozplakatowano, a na ła- 
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słuchaczy į świadczących o sile poczuca narodowego | entuzijazmu uchwalono następującą rezolucję: R pc Poka i długą odezwę, w której Rada Na- 
wśród szerokich warstw narodu. Wiece te zorganizo „Nadchodzące wybory rozstrzygna, w jakim kie- osi tego ia Uk ASH Wala, sejmowy klub 
wane były przez Chrześcijański Związek Jedności Na- | runku przejdzie historyczny rozwój Poiski. Lewicowo W obawie, by nie powstał jakiś Ami URT, i powic- 
rodowei. Wiece odbywały się w salach T-wa Higie- | centrowe stronnictwa, które narzuciły Polsce dotych- dział: „Obiecanki — cecanki, a głupieniu radość“, N. P. 
nicznego, Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, w Teatrze | czasowe neudolne rządy nie mające oparcia w naro- | R. zaręcza. że wszystkim objetnicom można wierzyć, 
Mokotowskim. Na wiecach przemawia poseł Stan.| dzie dążą do dalszego opanowania władzy. Chcą onej bo nowy klub poselski N. P. R. będzie postępował tak 
Grabski, red. Bolesław Koskowski dr. Wład. Rabski Pu- | rządzić metodami samowładczemi nieodpowiedzialnych | 3719 jak dotychczasowy. 

kobiety polłskiezyniaka i H. Sadowska. Wszyscy mów- | przed społeczeństwem jednostek i wprowadzają polity- 


To znaczy, że wzorem dla posłów przyszłych N. P. 
cy wykazywali wdobitnych słowach, jakie błędy Sara kę stanową i klasową przy poparciu żydów i innych | Wobec stakiegó stanowiska « samejJ "Naczelnej Rady 


R. będzie działalność posłów dotychczasowych. 
niały dotychczasowe rządy; prlegantki wzywały gorą-| wrogów Polski". — Rezolucia kończy się m N. P. R. nikt nam sie dziwić nie będzie, jeśli poszcze- 


co wszystkie kobiety polskie do głosowania na listęl do głosowania na Inty nr. 8. gólne obietnice enpeerowskiej odezwy przeglądać be- 


Lenin o stosunkach Rosji 


Wiedeń, 15. X. (PAT) „Neue Freie Presse“ dono- | ską utrzymać stosunków, nie chce powłedzieć ptzyiaz- 
si: Lenin w wywiadzie z współpracownikiem „Northern | nych — bo z państwem kapitalistycznem jest to nie- 
News Cervice* w Moskwie oświadczył między innemi: | wzajemnie przynajmniej tolerować. . 

Nie widzę powodu, dla którego nie moglibyśmy z Pol- Y Es 


dziemy, rozpatrując równocześnie dotychczasową dzia- 
łaliność sejmową tego obozu. . 


I 


„Polityka pokojowa, — Armia dla obrony narodowej, — 
Ustrój republikański. — Rząd Ludowy* 


Oto pierwsza część tego, co N. P. R. wprowadzić 
obiecuje. Chce ona w tym kierunku pracować, jak jei 


posłowie dotychczasowi. Zobaczmy więc, co posłowie 


Diorzymia kradzież 
Kradzież 75 milionów marek p. i 9 miij. niem. w P. K.| Społęcznych w Król. Hucie. Dokonali oni kradzieży 
K. P. w Krói. Hucie. do spółki z woźnym. Kasa P. K. K. P. mieściła sę chwi- 
Warszawa, 16. 10. (Tel. własn.) W P. K. K. P.f lowo w lokalu towarzystwa tego. Kradzieży dokonano 
skradziono 75 milionów marek polsk. 4 9 milionów mk.| w nocy za pomocą włamania. Policja jest na tropie, 
niem, i to w oddziale P. K. K. P. w Król. Hucie. War-|] 2 dalszych wspólników złodziei, którzy uciekli w kie- 
szawska policia wykryła sprawców kradz eży, UB runku Krakowa. 
którymi znajddują Się urzędnicy Tow. Ubezpieczeń 


| 

N. P. R. do tej pory w sprawach powyższych zdziałali. 
Posłowie enperowscy należeli dò tych w Sejmie, 
f 
1 


którzy stale i bez zastrzeżeń szli za głosem p. Pilsuds- 
kiego. Gdy na początku roku 1920 było można za- 
wrzeć pokój z bolszewikami p. Piłsudski zrobił tajny 
układ z Petlurą i poszedł na Kijów. Awanturniczej tel 
wyprawie posłowię z N. P. R. przyklasnęli, chociaż 
musieli wiedzieć, że wyprawa kijowska przedłuży woj- 
nę i pochłonie wiele ofiar z krwi i mienia. 


Takie stanowisko zajmował stary klub N. P. R. 
Nowy ma postępować tak samo. Jeżeli więc pewnemu 


O ruch graniczny Polski z Rosja. j misi, zamierza ustąpić dopiero w tym wypadku, gdyby | „wściekłemu ryzykantowi* zechce się „wyswobadzać* 
Warszawa, 16. X. (Tel. własn.) W najbliższych | wamozta się opozycja u ministrów. narody i urządzać wyprawy, N. P. R. będzie go po- 
dniach wyjeżdża z Wilna do Moskwy delegacia na kon- Wyrok na morderców Ratleńtau'a. PO I Paa W UD E a is A) 
i Ę : i » e st. IE: (> a b . ie. 
ErerOOIEDKĆ Roran TU Lipsk, 14 10. (Pat) Wczoraj o godzinie 3 po południu | Aje jakie stanowisko zajmowali w tej sprawie posłowie 


chu granicznym międy Rosją a Polską. Na czele dele- 
gaci stoi prezes wileńskiej delegacji Kolejowej min ster 
Landsberg. 


z N. P. R.? 

Wiadoma jest rzeczą, że szczególnie w początkach 
naszej niepodległości nadużywane armię do celów par- 
tyinych, rozpowszechniano w niej pisma zażydzone i so- 
cja! styczne. zatruwano ducha żołnierza naszego piśmi- 
dłami bezbożnemi. Czyż N. P. R. kiedykolwiek prze- 
ciwko temu wystąpiła? — Niedy! 


Armia nasza wówczas tylko będzie mogła spełnić 
swoje obowiązki, jeżeli wniej me będą najpoważniel- 
szej roli odgrywały protekcje i poglądy polityczne, 
Wiadomo. jak pod tym względem wyglądało. Ofice- 
rów legionowych wyróżniano i awansowano przed ta~ 
kimi nawet, którzy ich stokroć przewyższali i duchem 
i znajomością rzeczy.. Niejednemu dziglnemu oficerowi 
4 podoficerowł działa się krzywda i armja nasza ze szko- 
dą dla Państwa straciła naiwybitniejszych swoich 
członków. Czy N. P. R. kiedykolwiek zajęła się tą spra- 
wą, czy dbała o to, by takie stosunki miejsca nie miały? 
— Nigdy! Nie można więc wierzyć obecnym obietni- 
com, boć klub przyszły tego obozu ma postepować, jak, 
dotychczasoy. 


„Ustrój Polski ma być republikański“, Jak to pię* 
kne! Ale jeśli N. P. R. dąży do ustroju republikańskie- 
go, przyznaje tem samem, że iąkoś z tem obecnie nie- 
zupełnie dobrze. 1 istonie w Polskiej Rzeczypospolitej 
przez cztery lata Sejm ciągnął w jedna stronę, a na- 
czelnik Państwa w drugą. Byliśmy przecież św'adka- 
mi, że Sejm większością głosów wskazał jako premie- 
ra p. Koerfantego, a naczelnik Państwa odmówił pod- 
pisu. W państwie o szczerym ustroju republikańskim 
zajścia takie są n'emożliwe. boć Są oñe pogwalceniem 


ogłoszono następujący wyrpk w procesie o zamordowanie 
Rathenaua: Ernest Werner Tychow za pomoc w dokonaniu 
morderstwa na 15 lat domu karnego i na 10 lat utraty czci, 
Przed konierencją pokojową. jego brat Hans Tychow na 4 lata t miesiąc więzłenia, Custer 
Leafield, 15. 10, (PAT. P. R.) Celem ułatwienia | ną 8 lat domu karnego t 10 lat utraty czci, Salomon i Niedrig 
prac konierencii pokojowel rząd angielski zamierza | każdy po 5 lat domu karnego t 5 lat utraty czci, lisemań za 
zwrócić się do Francji i Włoch z propozyc'a odbycia W | przekroczenie rozporządzenta o przekroczeniu broni na Ż mies 
Londynie wstępnych narad rzeczoznawców technicz- | iace wiezienta, Schut i Diestel na 2 miesiące więzenia, Til- 
nych.w sprawie klauzi ekonomicznych i finansowych | tesen na 2 lata więzienia, Plaas na 2 lata więzienia. Co do 
ewentualnego traktątu pokojowego. | oskarżonych Warnecka, Steinbecka į Vossa trybunał wydał 
Kongres komunistów. wyrok uwalniający ich. Oskarżeni Schut t Dieste! wyznaczo= 
Paryż, 16. 10. (Pat.-Havas.) Wczoraj rozpoczął | ne tm 2 miesiące więzienia odsiedzieli już w areszcie Ślede 
sę w Paryżu drugi kongres partii komunistycznej który | czym. 

trwać będzie 4 dni. Zjazd górników | hutników polskich. 
Krwawe starcia w Berlinie- Katowice, 16. 10. (PAT) Wczoraj o godz. 10 ra- 
Berlin, 16. 10. (Pat) Z okazji zwołanego na wczoraj | no nastąpiło w sali magistratu uroczyste otwarcie zia- 
zebrania związku wolności i porządku, przyszło dziś do cieże | zdu górników i hutników polskich. Przybyło około 600 
kich starć pomiędzy policją a żywiołami lewicowymi, które | osób. Zebranie zagaił inżynier p. Stanisław Rażniewski 
zamierzały zebranie to rozbić. Zarówno po stronie policji | jako prezes komitetu wykonawczego trzeciego 7iazdu. 
jak i po stronie robotników jest wielu rannych, Dwóch z p% | Po krótkiem przemówienu powołał p. Rażniewski na 
śród nich już zmarło. o przewodniczącego wiceprezesa stowatzyszenia polskich 


Lioyd George o sytuacji. inżynierów-górników i hutników p. Anton. Sch mitza. 
- EAE E EE T N AS EEEE 
Manchester, 14 10. (Pat-Reuter.) Lloyd George 


wygłosiłtu wczoraj mowę, w której między tnnemi powies Miijonów ka: 
dział, że serdeczność § entuzjazm, z jakim został przyjęty» Są W ostatnim ciągnientu miljonówki padła wygrana na nus 


dowodem. iż naród nagłelski nie wierzy w to, iż jakoby rzad | mer 3 963 761. zasad republikańskich. W Polsce trzeba wiec pod tym 
usiłował wtrącić Anglje w pożozę wojenną. Anglja poszła |. pozywa ZW S ZZZWWZECEK | względem viele poprawić. Ale — pytamy, — czy 4ro- 
drogą właśnie wiodącą do pewnegowspokoju Lloyd George Gdańsk, 16. X. (Tel. wi Mrk. pol. 26,90— bi 1o N, Boa a a WAZA AR 
it dzi 6 i i A cych w ustrój republikańs olski, sta - 
GW: działalność w le mi+ a A o à 27,10, dolary St. Zj. 2800—2830. Rożeń skónić p. Piłstdskiegą, a przeciw 'tym, któż 
go Humbołda oraz lorda Curzona: URU gV permo TETY SRS | rzy jako prawdziwi republikanie, sprzeciwiań się 
s. zi Georze oświadczył, Że zamierza pozostać na SWO: kia Gireidi Kd Pylęaków Żawodcóśiih wszystk'm antyrepublikańskim sprawkom? 
anowisku. Wreszcie bremier angigjski unbolewał nad łstnieje w Grudziądzu przy ulicy Groblowej 31. Znów Nie! r 
atakami, na jakte Anglja była narażona. Otwarty jest od 8—1 i od 3—6. i : „Rząd Ludowy“. —- Konia ż rzędem temu, kto po- 
Londyn 15, 10. (Patzflavas.) Końcowe słowa mowy Tam interesenci otrzymać mogą wszelkie informacje t| wie, co się kryje pod tem określeniem. © Mieliśmy w 
Lloyd George'a interpretują w ten sposób, że Lloyd George, | porady w sprawach zawodowych ttd, Kierownikiem jest D | Polsce rząd, który się nazwał „Ludowym, rząd pp. 
nie mając zamiaru podania się w, nabliższym czasie do dys Jan Nowak Telefon 713. Moraczewskiego z P, P. 5. iThugutta. Q tym „Rządzie 
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Ludowym“ wiemy; że zabagnił on Polskę do tego stop- 
nia, że dziś jeszcze wybrnąć nie można. Osławił się 
zaś przedewszystkiem tem. że zamek „warszawski „o- 
zdobił” płachtą czerwonej międzynarodówki, orłowi pol- 
skiemu zdarł z głowy koronę i do Warszawy wprowa- 
dził wroga Kesselera, jako pierwszego w Polsce amba- 
sadora. 

N. P. R. nigdy tego „Rządu Ludowego" nie kryty- 
kowała. Trzeba więc przypuszczać, że obecany przez 
nią w odezwie „Rząd Ludowy" będzie do pierwszego 
podobny. Ładnieby Polska z takim Rządem. a w niej 
robotnicy, wyglądali. Niech nas Bóg od takiego nie- 
szczęścia zachowa. 


Ii. 
Reforma ; uproszczenie administracji państwowej. — 
Rozszerzenie samorządu. ¢ 


l do tego rzekomo dążyć będą posłowie N. P. R. 
w przyszłym Sejmie. Czy można wierzyć odezwie? —- 
Zapomina ona, że nowi posłowie postępować bedą. iak 
dotychczasowi. A eo ostatni zrobiłi? 

_ Administracja nasza przyjęła pod naciskiem sfer le- 
wicowych przestarzałe reformy biurokratyzmu, który 
nakłada na Państwo olbrzymie ciężary, a obywatelom 
dostarcza powodów rozgoryczenią, etatyzmmu i biuro- 
kratyzmu, N. P. R. „reformując* administrację, pozwo- 
lila wnieść to, co było w innych dzielnicach złe i potę- 
pione, do administracji byłego zaboru pruskiego. Czyż 
było uproszczeniem administracji, gdy się na pocztach 
i kolejach po skutecznych zabiegach unifikacvinych N. 
P. R. wprowadzało kosztowne systemy małopolskie. nie 
uwzględniając tutejszych systemów administracyjnych, 
gdy się urzędników, wychowanych na ziemiach byłego 
zaboru pruskiego, zmuszało uczyć się nowych sposo- 
bów, kilkakrotnie zmienianych? — Nie! 

Obecnie N. P. R. obiecuje starać Się o rozszerzenie 
samorządu, bò -— jak mówi odezwa tej partii — zbytnia 
centralizacja władz jest szkodliwą. Tak jest istotnie! 
Ale czy można wierzyć obietnicom. skoro przecież wła- 
śnie N. P. R. doprowadziła do zunifikowania byłej dziel- 
nicy pruskiej bez przeprowadzenia wojewódzkiego sa- 
morządu? — Czyż obecnie rzucanemń obietnicami nie 
kpi N. P. R. wprost z tych, którym dawniej wmawiała, 
Że jedynie centralizacia władz jest dobra j pożądana? 
Czyż można zaufać partiji, która wczoraj tak śpiewała, 
a dziś znów inaczei? Nie! 

(Dokończ. nastąpi.) 


Monogoi tytoniowy a robotnik i kupiec 

„Błogosiawieństwo* monopolu tytoniowego za któ- 
tym tak walczyła lewica ręka w rękę z N. P. R.. co- 
raz więcej dają się we znaki. 

OQdczuli to palacze natychmiast podniesieniem cen 
i brakiem papierosów. Robotnikom grozi niebezpie- 
czeństwo utraty pracy — zamykania i zmniejszawa 
fabryk. Najgorzej bodaj powodzi się kupcom tytonio- 
wym. Ci widzą przed sobą poprostu ruinę. Obcięto 
im zarobek — a go gorsza, nie otrzymują tyle towaru, 
ileby mogli sprzedać. Więc dochód ich upada. Dawniej 
dobry kupiec mógł powiększyć swe obroty i przez to 
bez zdzierania z palaczy powiększyć swój dochód. 

Dziś to niemożliwe, gdyż dyrekcia monopolu nie 
może dostarczyć dostatecznych ilości towaru. Kupcom 
nakazano wyprzedać zapasy — a co potem? 

Niejeden z lękiem patrzy w przyszłość, widząc 
przed sobą widmo głodu po długoletn'ei uczciwej pracy. 

Komu robotnicy i kupcy zawdzięczają pogorszenie 
swej doli? Otóż t, zw. lewicy w Sejmie, a wśród niej 
posłom Narodowej Partii Robotniczej, socjalstom i 
piastowcom (witosowcom), którzy monopoł przeprowa- 
dzili w Sejmie, mimo, że przeciwnicy rħonopolu wyka- 
zali jasno i dobitnie, że państwo więcej zarobi przez 
podatek bez monopolu, aniżeli przez narzucanie całej 
Polsce monopolu tytoniowego. Wszakże w tym samym 
czasie zniesiono monopol na cukier i spirytus, właśnie 
dlatego, że rząd bez monopolu na podatku samytn wię- 
cej otrzymał dochodu, aniżeli z kosztownego prowadze- 
nia monopcłu, 

Czemu tak samo nie uczynione z monopolem tyto- 
nowym? -- Otóż dlatego, że bardzo wielu lewicowców 
miało korzystne posady i hurtownie w monopolu -... i 0- 
czywiście mieli widoki. że na takich posadach po za- 
prowadzeniu monopolu w calej Polsce jeszcze większą 
ficzbę swoich ludzie umieszczą dobrze. Na liche miei- 
sce póldą inwalidzi — a na dobre i dochód wielki dające 
pójdą poplecznicy lewicy -- boć tam potrzeba dużych 
pieniędzy, których inwalidzi nie posiadają. 

To był cukierek, którym łoyviono stronnictwa do 
głosowania za monopolem ze szkoda dla robotnika, ku- 
piectwa polskiego i Polski. 

Taka gospodarka powinna ustać, a ustać może, ieśli 
wszyscy wyborcy, niewiasty i mężczyźni, spełnią przy 
wyborach swój obowiązek i nie oddadzą głosów na te 
stronnictwa, które przyczyniły się do uchwalenia mo- 
nopolu — lecz które stały mężnie w obronie robotnika 
kupca i samodzielnego przemysłu. Precz z nieprzygo- 
towanemi, niewczesnemi próbami socjańzacii. Precz z 
demoralizacją w przemyśle i handlu. 

I dlatego głosować nam trzeba n@ te stronnictwa. 
co zdrowo i rozumnie dążą do tego, aby w Polsce pol- 
ski przemysł i handel mógł sie rozwinąć pożytecznie 
i wytwarzać obywateli silnych i zdolnych do konkuren- 
cji z zagranicą. Kto tego pragnie, głosować będzie na 
tiste Chrześcijańskiego Związku Jedno- 
ści Narodowej Nr. 8, 


GŁOS POMORSKI 


Listy war 
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Grzyb u fundamentów i jemioła na dębie polskim. 
Centrum p. Skalskiego, — Na co spekuluje. — Poparcie 
lewicy. — Lewica w obronie kościoła. — P. B S. 

i Matka Boska. 

Czas wrzód przeciąć. Czas powiedzieć sobie i in- 
nym wyrażnie, że „centrum polskie" p. Skulskiego iest 
sprzymierzeńcem lewicy. Obóz narodowy ma nowego 
przeciwnika w tem ugrupowaniu. które w ciągu ubie- 
giego roku w Scimie było może uewygodnem, ale nie- 
kiedy cennym iego pomocnikiem. 

Dziś okazuje se że p, Skulski był pomocnikiem fal- 
szywym, Poparł on obóz narodowy w walce o Wil 
no, w walce o prawa i godność Sejmu w czasie prze- 
silenia letniego z p. Piisudskim i iego przyjaciółmi. Ale 
tylko dlatego aby zyskać popularność w kraju i barwę 
narodową. 

Stosunki swoję z lewicą popsuł on chwilowo. Obec- 
nie naprawił je tak skutecznie, że lewica używa go jako 
taranu do rozbijania iedności bloku narodowego, biok 
zaś musi go zaliczyć do swoich wrogów i odpowiednio 
do tego traktować w kampanii przedwyborczej. 

Czemu czas rózwiać złudzenia, że grupa p. Skui- 
skiego nie będzie, choć ma własna” rękę, sprzyniierzeń- 
cem obozu natodowego w walce z lewicą, w walce o 
lad i porządek w kraju. o rządy prawa. rzady konsty- 
tucyine, rządy uczciwe i całość interesów narodowych 
mające przed oczyma? 

Oto, ia: donoszą z wielu zakątków. kraiu, gdzie p. 
Skulski czynnie ayituje. stronnicy jego calkiem otwar- 
cie zwalczają obóz narodowy, milczą jak zaklęci o lewr 
cy, za wrogów zaś państwa i narodu przedstawiają, i to 
narówni, narodowców i — komunistów. > 

Delikatnie, aby nie obrazić lewicy, przypominają 
tlurnom, iż p. Skulski prowadzi w Sejmie politykę umiar- 
kowaną, kompromisową ale narodową, niekiedy nawet, 
odważną. W ten sposób tuman'ą żywioły narodowo 
czujące, rozbijają je. osłabiając tem front chrześciiańsko- 
narodowy przeciwko blokowi żydowskorlewicowemu. 

Pomaga im w tem dziele ochoczo lewica. - Przed 
kfkoma dniami w Ciechanowie wystapil na wiecu pe- 
wien weznany skulsczyk z mową, która miała posmak 
i zapach narodowy tak że kilku obecnych Socjalistów 
i okoniowców zaniepokoiło się tem i zaczeło mówcy 
przerywać. Wówczas mówca zawołał: Przemawiam 
w imieniu centrum za Istą nr. 12 i natychmiast sociali- 
Ści i okoniowcy uspokoiłi się zupeine, pozwalajac wie- 
cowi odbyć się skiądnie. Rozumieli widocznie. albo ta- 
kie pouczenie otrzymali z góry, że skulsczycy to nie 
przeciwnicy poważni lewicy. 


| 
| 
| 
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szawskie. 


w rozbijaniu jedności obozu narodowego, a więc — so- 
iusznicy. 

Drugi przykiad z pośród wielu: Prasa lewicowa, wi- 
dząc, iak żywioły chrześciiańsko-narodowe w skupio. 
nych. ożywionych duchem patriotyczna m szeregach, 
przygotowują się do zwycieskiego boju wyborczego, 
tylko z pod plota, z boku uiąda bo lewicowemu. - 

Natomiast w ostatnich dniach prasa ta wprost i u- 
stawicznię głosi, że obóz jedności narodowej nie może 
mieć jakoby monopolu na hasła narodowe i chrześci- 
iańskie, że istnieje „poważne“ centrum polskie, które 
również rzekomo Stoi na stanow.sku narodowem a po- 
siada wśród swoich zwolenników wielu ksieży * to bar- 
dziej katolickich; albowiem bardziej szczerych i bardziej 
posłusznych Stolicy Apostolskiej, aniżelk: „Chena“. 

Wpada ta prasa w taką jusz śmieszność, że staie 
nawet w obronie karności koścelnej, organizacji kato- 
lickiej przed „warcholstwem“ obozu chrześciiańsko-na= 
rodowego. 3 

Naturalnie sany D. Skulski nie może liczyć na poważ= 
żnięjszy sukces wyborczy. Ale przy tak pieknie zapo- 
wiadającem się poparcu lewicy może osiągnąć wie- 
cej, aniżeli tego nieznaczne wpływy jego w kraju po- 
zwalają się spodziewać. 

W ostatnich dniach otrzymał on nawet poparcie ży- 
dów na gruncie lwowskim. Wzamian za wystawien'e 
na swej liście dwóch wybitnych izraelitów otrzymał on 
tak potrzebne mu przy agitaci: duże Środki pieniężne, 
a obetnice jeszcze większe. 

Żeruje on tedy na polu narodowem. Rola jego, to 
róla grzyba, który toczy fundamenty gmachu narodo- 
wego, tola jemioły na dębie polskim. 

Trzeba nietylko to rozumieć, ale i z tego odpowie- 
dnie wnioski wyciągnąć. Śmiało, otwarcie. po mesku! 

Nie tak lak lewica — podstępnie. Myśli ona tylko 
o sztuczkach wyborczych. któreby wolę kraiu stałszo= 
wały i daty pozór, że aprobuje on dotychczasowej jel 
rządy. Oto dowiaduję się, że socjaliści omawiają pro- 
jekt wydania kartek wyborczych z Nr. 8, ale z wize- 
runkiem Matki Boskiej. „Kombinacia“ prawdziwie zło- 
dzieiska Pragną poprostu ukraść głosy polske ktdre 
póidą na listę ósemki, ale jednocześnie chcą je zmarno- 
wać, albowiem na kartkach wyborczych, wedle prze- 
pisu, nie może się ne znaidować, prócz numeru listy. 
Matka Boska ma więc im pomóc do oszustwa wybor- 
ców i do unieważnienia głosów chrześcijańsko=narodo- 
wyci. 

Należy mieć się na baczności przed tyrni oczajdu- 
sząini, da których każdy Środek jest dobry, jeżeli po- 


to nawet jei pomocnicy zwala im mącić w społeczeństwie. S. O. 


Zdrada robotników! 


Z Kościana w Wielkopolsce piszą do „Gońca Śląskiego”: | to dosłownie wszyscy robotnicy tytoniowi z Zjednoczenia Zas 
Przypadkowo dostał nam stę do ręki „Polak“, organ górnośiąs | wodowego Polskiego wystąpili? 


skiego N. P, Rọ, w którym rzuca się kamienie potępienia na 
Chrześciiańską Demokrację za to, że w Sejmie głosowała przes 
ciwka moncpolowi tytoniowemu. 

Czytając artykuł ten przecieraliśmy sobie oczy, bo trudna 
nam było uwierzyć, by ktokolwiek mógł w ten sposób kłamać 
4 przewracać kota w miechu. [ chcielibyśmy z całego gardła 
krzyczeć: Baczność, Bracia Górnoślązacy! nie dajcie się oba: 
łamucić, abyście później nie płakali t przekltnali łotrów, uda= 
jących naszych obrońców ! 

Bo posłuchajcie, co się nam stalo- 

Należeliśmy tu nieomal wszyscy dą N. P. R. i kiedy wsl 
walka o monopol, myśmy krzyczeli zę naszymi prowodyrami: 
Chcemy, żeby był monopol. 

Chadeków, którzy do nas przychodzili t radzili nam, żeby 
śmy byli ostrożni, t żebyśmy nie wierzył, w raj monopolowy 
tak pięknie wymalowany przez enpećrowców, myśmy nie słu: 
chali, 

Teraz jest monopol t wszystko, co chadecy nam powie= 
dzieli sprawdziło stę. Fabryka nasza jest zamknięta. 600 ros 
botników leży na bruku. Co zrobimy na zimę? Teraz się 
panowie enpeerowcy z Poznania o nas t dziect nasze nie 
troszczą. 

Tak jak z nami, ztobił monopol z 1200 robotnikami fabryki 
„Sarmatia“ w Poznaniu, w Bydgoszczy, Weiherowie, Kartu= 
zach itd. wszędzie tak samo. Nędza nasza woła o pomstę do 
nieba. 

Sklepy tytoniowe zamykają się i przemieniają na inne. 
papierosy podrożały z chwilą wprowadzenia monopolu o 10 
marek na sztuce, (Podrożały już o wiele więcej. Red.) 

I wobec tego wszystkiego „Polak“ ma odwagę twierdzić, 
że Chadecia, która przeciwko monopolowi występowała, zdra- 
dziła robotników, 

Wstyd, że są tacy obłudnicy! 

A może by nam „Polak“ powiedział, czemu wszyscy, ale 


7 ruchu mrzedwyłtarczego. 


Sumowo, dnia 7 października 1922. 
Wiec Chrześc. Zw. Jed, Nar. odbył się przy licznym ue 
dziale rodaków. Zagait go soltys p- Bielicki z Sumowa, Wstę: 
pne gorące przemówienie wygłosił p. Bielicki, który wskazał, 
że dobry obywatel Polak nie ma innego wyboru, jak tylko 
agitować a w dniu wyborów głosować za listą nr. 3, która 


iest lista ludzi uczciwej pracy, którzy chcą, by nie anarchia, 


ale ład i porządek panowały w Polsce. À 

Na przewodniczącego wyhrano ogólnie cenionego w całej 
okolicy obywatela i dztalacza p. Kalinowskiego, który, pos 
dztękowawszy za zuutanie, udzielił głosu kandydatowi naszes 
mu p. Stanisławowi Qssowskiemu z Najmowa, który omówił 
program bloki narodowego. Świetne ta przemówienie przy: 
jeto owacylnie, Program zaś iest tak jasny, że każdy uczciwy 
i rzetelny obywatel nań się zgodzi. 

W dyskusit poparii wywody naszego kandydata pp. Bies 
ficki i Kalinnwski. Do zgody i wiłośc! bratniej gorąco nawos 
lywał p. Łegowskt z Sb Kruszyny, Osłaini w dvskusii przes 
mawiał p. Kołatkowski z Wichulca. h- Halierczyk, 

Przemówienia tchnely glcbokiem umiłowaniem Ojczyzny 
i wszystkiego, co polskie. i 
i ci potępili tę obłudną politykę N. P. Ru, która w, Sejmie 


Robotnicy byli licznie zastąpieni, 


Oto, b' 7. Z. P. poszło za N. P- R. i kazało nam gardłować 
za monore 

Łzy v sh dziatek naszych, rozpacz naszych żon — oto 
skutek enpecruwskiei roboty, Zamiast większych zarobków t 
raju, przyrzekanych przez N. P. R. mamy bezrobocie, głód t 
nędzę. 

My się za to wszystko wywdzięczymy, niech tylko przyj 
dą wybory. 

A wy kochani bracia robotnicy z Górnego Śląska pamię= 
tajcie o naszej niedoli. Niechaj ona będzie dla was przestrogą. 
abyście nie potrzebowali, wierząc N. P. R., iak my płakać i 
przeklinać- 

My dzisiaj niestety za późno przejrzełi i dziś wiemy, że 
jedyną szczerą obronicielka praw naszych fest Chrześcijańska 
Demokracja. 2 

Ona u nas przy przyszłych wyborach musi być i będzie 
górą, 

Robotnik Cykuła z Kościana. 
* $ = 

Oto głos byłego enpeerowca. Glos ta nie odosobnionye 
Mamy nadzieję, że nie za późno przejrzeli. Los wszystkich 
tych, których głupota t swawola N. P. R. wtrąca w niez 
szczęście, niechaj otworzy oczy robotnikom. N. P, R. za 
wszystkie popełnione głupstwa otrzyma należytą nagrodę — 
klęskę -— jak się to iuż stało na Górnym Śląsku, gdzie N. 
P. R. z 48 posłów otrzymała tylko siedmiu. 

Czas skończyć gospodarkę szkodliwą N. P. Rowców, któs 
rzy tylko potrafią wrzeszczeć t błotem rzucać — a robotnikowę 
tylko szkodzą. 

Dlatego żaden rozumny robotnik nie powierzy obrony Pols 
ski przy wyborach siódemce — lecz głosować będzie jedynie 
na listę nr. 8 — pad którą złączyły się stronnictwa, które pro= 
wadzą politykę rozumną i pożyteczną opartą na zasadach naz 
rodowych i katolickich. 


Szła razem z Niemcami i Żydami, by ubić Korfarftego, a w 
wyboreth ruch narodowy: Prawy robotnik wtdzi jedynie w 
Korfantym ocalenie Polski z pod wpływów wrogów: Żydów i 
Niemców  Prześwładczenie o tem streszczało się w gromkim 
okrzyku: Niech żyje Korfanty! 
nÁ T 8 
Głosować hędziemy za numerem 0. 
Coś winien dobrej sprawie? 
Nte wszyscy wyborcy czytnią dobre gazety, jedni z les 
uistwa, drudzy z fałszywej oszczędności. 
Staraj się pouczać swoję otoczente, jakie należy zająć stas 
nowisko w czasie wyborów., 
W jaki sposób? A 
Nie wolno ct niszczyć dobrej gazetv. Po przeczytaniu 
podaj ją innym, aby mogli się pouczyć © potrzebach państwa: 
Skoro masz trochę grosza. zamów dobrą gazetę na wła: 
sny koszt dla krewnego, sąsiada lub przyjaciela. 
Kupuj broszury przedwyborcze, czytaj le sam, na zebras 
niach. podawaj innym: 
Nie wolno Ci zwlekać, Już tylko cztery tygodnie dzielą 


nas od wyborów. 
Tym sposobem przyczynisz się do zwycięstwa ósemki: 


` 
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"W słownym młynie N.P. Ra. 


Nie należy do niezwykłych zdarzeń, że w „Głosie 
Robotnika”, organie N. P. R.u,, doczytać się można naj- 
rozmaitszych paszkwiłów na działaczy, partii przeciw- 
nych N. P. R.owi niewygodnych. Takiej jednak bez- 
czelności i bezwstydu oszczerczego jakie cechują pasz- 
kwile uinieszczone w num. 236i237 tego pisemka pod ty 
tutem „Jaką bronią walczą agitatorzy Ch--Je—Ny", a 
podpisane przez p. Zagierskiego, nie spotykało się do- 
tąd wśród ludzi cywilizowanych. 

Otóż ten sam pan, zgni .eciony druzgocącą klęską w 
Chełmnie, jaką pomżósł pa wiecu N. P. R. w dniu 7-go 
bm., usiłuje przekręcaniem faktów, nie bacząc na to, że 
ośmieszą nietylko siebie, ale i politykę N. P. Ru. mie- 
szając z błotem bezpodstawnie dobrą ópinię swych 
przeciwników, zrehabiliłować swój niby — proletariacki 
honor. By odzwierciedlić należycie wagę oszczerstw, 
jakie rzuca na szalę polityki miedzypartyjnej należy w 
imię prawdy przedstawić sprawę w całości. 

W dniu 7 bm. wieczorem odbyt się w Chełmnie, w 
sali hotelu „Pod Białym Orłem*, : wiec N. P. Ru.. na 
który przybył jako specjalny referent p. Zagierski z To- 
runia. Bawiące w sprawach organizacyjnych w Chel- 
mnie, podążyliśmy także na ten wiec, bv przysiuchać 
się wywodom, słynnego z rzucania oszczerstw i 
kłamstw p. Zagierskiego. Sala była prawie pusta. Tyl- 
ko po obu stronach sali przy nielicznych stolikach sie- 
działo kilku obywateli, znanych nam częściowo jako 
zdekląrowani enperowcy, częściowo chwiejni niezor- 
jentowani, a w większej części nawet zdeklacowani. na- 
rodowcy, Wiec robił wrażenie jakoby zebrania. małe-. 
go klubu obywatelskiego. który zebrał się celem OtTÓ- 
wienia wszystkiego, tylko nie yprawienia poł'tyki. 

Nic dziwnego też. łe prawie 2Z-godziune przemó- 
wienie p. Zagierskiego, przepełnone oszczerstwami i 
kłamstwami na rządy. (naturalnie prawicowe!), osoby 
rządzące, p. Paderewskiego, Korfantego itp. spotkało 
się wśród narodowo, uświadomionych obywateli miasta 
Chełmna z głośnym protestem." Głośno wyrażano się, 
że „głupstwa gada“, kłamie i jeszcze inaczej. Słucha 
cze, prócz kilku najętych krzykaczy, których Sprowa- 
dził sobie p. przewodniczacy podczas przemówienia p. 


Zagierskiego na salę oszołomieni nawałem tylu 
oszczerstw, na końcu przmówienia ani nie przeczyli, 


ani przykłasnęli iego wywodom. To skłoniło nas, by na- 
samprzód odeprzeć w rzeczowej krytyce oszczerstwa, 
rzucone na Korfantego, a dalej udowodnić kłamliwość i 
bezpodstawność , twierdzeń p. Zagierskiego i piętnować 
jego wywody iako gołosłowne oszczercze frazesy. 

Przeszediszy do rządów Paderewskiczo, które 
przedstawił p. Zagierski jako rządy kobiety — pani Pa- 
derewskiej — przypominał niżej -podpisany red. Ziół- 
kowski zebranym, jaką czcią i uznaniem otaczało ca- 
le społeczeństwo polskie imię tego zasłużonego działa- 
cza, i wykazał z głośnem uznaniem wszystkich zebra- 
nych, że tylko dzięki takim oszczerstwom, jakierni rzu- 
cał przed chwilą p. Zagierski, opinia publiczna została 
częściow o w błąd wprowadzona przeciw jednemu z naj- 
większych mężów Polski Dla  scharakteryzowania 
twierdzenia, że „chadecja”* „gdy takiemi gołosłownemi, 
gszczerstwami, Arazesami sie nie posługiwała, nigdy 
emi nie operowała przytoczył mówca przykład i za- 
żądał dowodów. czy kiedykolwiek jedno z pism „cha- 
deckich* ośmieliło się powtórzyć lub czy który z agita- 
torów: partii narodowych ośmielił się głosić  twier- 
dzena wychodzące właśnie z mas nieuświadomionych 
robotniczych, twierdzen'a, uwłaszczające czci małżon 
znanych i zasłużonych polityków, niętnując przytem ta- 
kie zarzuty, zohydzające cześć żony p. Piłsudskiego, 
która odznaczona zosałą orderem „Virtuti militari“. 
Nikt z słuchaczy, rozumiejąc intencię wywodów, nie 
protestował, nikt nie oponował, lecz wszyscy przytaki- 
wali, nie wyłączając nawet najzaciętrzych krzykaczy 
ustawionych w szeregu z tyłu sali, 

Przeczuwając, co przyjdzie, zwrócił się red. Z. do 
zebranych z zapytaniem. czy, mową sobię uprzytotnnić, 
jaka heca czekałaby partie narodowe, gdyby śmiały 
powtórzyć takie twierdzenia, powtarzane ogólnie wśród 
ludu, w którego stają obronie. 

Niestety krzykaczy. jak same 
tworzyt p. Zagierski i dwóch panów —- przewodn. 
Wildenheim — prawda w oczy kłuła. Dią te- 
go. ciągłem przerywaniemm wywodów, które spotkaty 
się z uznaniem prawię wszystkich zebranych, spowo- 


prezydium, które 


dowal przemawiaijącego do oddania głosu następnemu, 


mówcy który wniosłszy okrzyk na cześć Korfantego 
wywołał huczne gromkie okrzvki na cześć tego wiel- 
kiego bohatera, Ślązaka. 

To samo uznanie spotkało następnego "mówcę naro- 
dowca, który nawoływał do żeody braterskiej podczas 
wyborów, by zmiażdżyć wynikiem głosowania blok 
mniejszości narodowych. 

Pan Zagierski, który, przerywając wywody red. Z. 
zapowiedział, że odpowie rzeczowo dowodami, zaczął 
natychmiast wymyślać na partie narodowe. kierniąc za- 
rzuty osobiste przeciw nam. Szczyt .czelności iednak 
osięgną?ł w tem, że śmiał przekręcaniem wywodów red 
Z. przekręcaniem mu słów w ustach zarzucać, fikoby 
on podnosił przytoczone zarzuty. Gdy natychmiast 
red. Z. starał się sprostować kłamstwa, szanowne pre- 
zydjum nie raczyło mu udzielć głosu i nozwolijo panu 
Zagierskiemu święcić prawdziwe orgie kłamstw. 

Z cynicznym ' uśmiechem przyglądał st temu, jak 
zdumieni wobec tylu oszczerstw spokojni słuchacze zo- 
stali przekrzyczeni przez lego naimitów, gdy stanęli w 
obronie prawdy. 

„Boże przebacz, bo nie wiedzą, co czynia", myślała 
większa część a odzywały sie też głosy: „Tu idzie. jak 
w Semie polskim“: Ten argument dobitnie wyświetla 
„zwycięstwo p. Zagierskiego. 

Nie zwykliśmy reagować na paszkwile tero rodza* 
lu, jak ostatni ogłoszony w „Głosie Robotnika”, lecz gây 
chodzi o tak czelne prz „eleręcanie prawdy. o takie nagi- 
nanie faktów, iesteśmy społeczeństwu i sobie winni 
odpowiedzieć na to. 


To też pocztą odwrotną wysłane zostało do „Głosu. 


` 


GŁOS POMORSKI 


| Partija wyłartych frazesów i zbenkrułowanych hasal. 


Pod powyższym nagłówkiem „Prawda* pożnańska umie= ; 
ściła artykuł, w którym rozprawia się z Polską Partią Socjas 
| listyczną. , 

Przeoczył widocznie biedny organ N. P. Rus że wydając 
sąd o P. P. $, potępia swoją własną partię. 

Nie mogac się bowiem zdobyć na własny prògram, „poz 
życzyła“ go sobie od socjałistów. Tem się też- tłumaczy, że 
w Wszystkich ważniejszych zagadnieniach politycznych, N. P, 
R. łączy słę po bratersku z pepeesowcamt. Gdyby oburzenie 
„Prawdy“ na P. P. S. było szczere t oparte na głębszych pod: 
stawach, porozumienie N. P. Ru. z pepeesowcami byłoby nies 
możliwe. 
| Zresztą „Prawda“ przemitcza dziwnym sposobem jeden z 


najważniejszych zarzutów, jaki należy podnieść w stosunku do 
P. P- S. Ta ostatnia dąży przecież 
„Niemców“, bo taki jest rozkaz Miz statodŃwiA: 


jawnie do oszczędzania 
Widocznie ; 
|rozkaz ten obeimnie 
kNiemcy w prasie nteraz się chwalili, że łączy ich szczera 
przyjaźń z lewica do której należy t nawet chlubi się z tel 
przynależności Narodowa Partia Robotnicza. 

Nowy dowód swego germanofilstwa N. P. R, 


także Narodową Partię Robotniczą. 


wyjawiła 


błiacza jedności narodowej w czasie okwpacii. Wprawdzie 
p: Lednicki oświadczył, że nie kandyduje z listy N. Pa Rowei, 
jest to ledynie posunięcie wyborcze N. P. Ru. która wstydząc 
się przyjąć do swego grona jawnie p. Lednickiego a nie chcąc 
z nim zrywać stosunków, stworzyła na wschodnich kresach 
osobny „Polski Blok Pracy“, na którego liście kandyduie p 
Lednicki. | 

Oburzełhie „Prawdy na P. P. S. jest zatem nieszczere- 
Ale trzeba przecież coś napisać, aby zamydlić oczy czytelnie 
kom „Prawdy“ t członkom N, P. Ru. Lecz ludzie nauczyli 
się patrzeć na iakty, a nie na słowa. Fakty zaś mówią: N. 
P. R. i P: P+ $. to dwie.stostry, czerpiąće swe zasady i swoje 
programy z jednego źródła, ti z nauki Marxa. 

Wspomniany artykuł nie jest pozbawłońy wcale dobrego 
żartu, kiedy mówi, że „Chadecja jest tłumem, prowadzonym 
przez gorszą część” naszego kleru”, 

Ponieważ żaden kapłan nie należy do N. p. Ru. względnie 
innych partji lewicowych, przeto Polska, wedle wyroczni 
„Prawdy“ pozbawiona jest wogóle „lepszej“ części kleru. 

Jak dobrze, że p. Hertz nie jest biskupem czy nawet paz 
pieżęm; ustaliiby bowiem nowe pojęcia o zadaniach i obo- 


przy usłalentu list wyborczych, umieszczając na jednej z nich | wiązkach duchowieństwa. 


Z bliska i z daleka. 


Państwo rozwodów., — Dzień mieka. — Przygotowanie 
do weselnych godów w Doorn: 

Woina, kóra przyniosła tak wielki przewrot w u- 
streiach państw, w stosunkach ekonomicznych Świata i 
umysłach łudzkich, wprowadziła też duży chaos w życiu 
rodzinnem, a przedewszystkiem jeden charakterystycz= 
ny obajw: Oto liczba rozwodów wzrosła niebywale na 
catytń Świecie, 

U ogiorinej ilości małżeństw, jeżeli nie łączyło ich 
prawdziwe į głębokie przywiązanie, przymusowa roz- 
lęka podczas pobytu męża na froncie, spowodowała tak- 
że rozłękę duchowa i zobojętnienie. Częstokroć ŻONA, 
zostawiona sama sobie w trudnych warunkach woien- 
uych, pod wpływem konieczności, nauczyła się radzić 
sobic sama; odkrywszy przy tem w sobie całą masę 
samodzielności, nabrała pewności siebie,: tak, że małżo- 
nek, który idąc na front, zostawiał częstokroć kobietę- 
kwiat. ozdobę swego domu i luksusowę. zabawkę, “lub 
bezradne stworzenie ulegle i ciche, wracając zastawał 
człowieka, obdarzonego rozumem i wola, roszczącego 
sobie prawo stanowienia na równi z nim w ważnych 
kwestjach wspólnego życia. Nie zawsze mu się to też 
podobało i życie wspólne na tych nowych a nieprzewi- 
dnanych podstawach kulało czas jakiś lub też od razu 
nie dało się podjąć na nowo. Czasem znów pan małżo- 
nek, po kilku latach życia w koszarach, na froncie lub w 
niewoli uległ smutnemu zdziczeniu, jakie wolna z sobą 
niosła i biedna żona w powracającym nie mogła poznać 
dawnego męża i towarzysza. Bywają 'i inne, o ułomno- 
Ści à zmienności ludzkiej świadczące powody — dość, 
że rozchodzące się małżeństwa od czasu wojny Są na 
potżądku dziennym. 

W krajach, gdzie prawodawstwo nie uznaje rozwo- 
dów, ludzie zwalczaią niebywałe trudności, nie szczę” 
dzą kosztów, zabiegów i wybiegów byle znienawidzone 
więzy odrzucić. W innych, szczególnej w nowopo- 
wstałych po wojnie państwach jek w Czechosłowacji 
i nadbaltyckich republikach, idąc z prądem doby obeç- 
nej pomyślano o pęwnych ułatwieniach w tym kierunku. 
Na Węgrzech, gdzie liberał zm tak w zawieraniu jak roz- 
wiązywaniu małżeństw zawsze był wielki i w republice 
sowietów, gdzie rządzą żydzi i ułźęraradykalne czynniki, 
fczba rozwodów przewyższa wielokrotnie liczbę za- 
wieranych małżeństw. Znalazło się jednak państewko, 
które wykgrzystając szał rozwodowy, jaki Świat dziś 
opanował, uczyniło sobie z rozwodów główne źródło 
dochodów. S a 

Jest niem wolne miasto Fiume. D* Aunungio, — któ- 
ry dziś, jak chodzą wieści, zamnierza wstąpić jako braci- 
szek do zakonu św. Franciszka, Za czasów swej slaw- 
nej dyktatury zagwarantował w prawodawstwie, któ- 
rem państwo Fiume uszczęśliwił, na pierwszerm miejscu 
wolność rozwodów. A że Fiuma leży na granicy Włoch, 
gdzie prawo jest nieubłagane na. punkcie nierozerwal- 
ności małżeństwa wytworzyła się tam. sytuacia spe- 
cialna. 

Ponieważ każdemu Fiumańczykowi, mężczyźnie czy 
kobiecie, przysługuje prawo otrzymania rozwodu, bez 
względu ga to, jąkiej narodowości jest druga stroną i 
bez oglądana się jei zgodę, wystarczy, aby chcący się 
tozejść postarai się o obywatelstwo wolnego państwa 
Fiume. To zaś z łatwością otrzymuje złożywszy 20 000 
lirów. Kroki rozwodowe są też mało skomplikowane 
i zbuntowany małżonek lub małżonka da kilku tygodni 
może być wolna. 

W przeciagu roku ludność fiumańska wzrosła o 15 
tysięcy świeżo naturalizowanych obywateli włoskich, 
a skarbowi państewka: przypadł nadprograniowy. wca- 
le poważny dochód w postaci 300 meljonów lirów! Sta- 
tystyka wykazuje równocześnie, że liczba przeprowa” 
dzonych w tym samym czasie rozwodów w wolnem 
p BE Fiume odpowiada dokładnie liczbie tych natura- 
izacji. 

Mówiono zawsze za życia $. p. starej Austrii: „Tu 
felix Austria nube“; Habsburgowie bowiem umieli po 
wsze czasy, specjalnie chytremi kombinaciami matry- 
monialnemi powiększać swe posiadłości. Jeszcze chy- 
trzejsze Fiume na grużach starej Austrii powstale tak 
jak inne państwa: powojenne, stanowiące dawniej ów 
zlepek różnorodriy wielojęzycznej monarchii wysłluży 
sobie pomyślność ji dostatki. rozwodami. 


7 Aleksandra Ledniçkiegc, znanego germanofila i roz- 


W Paryżu miał miejsce w końcu września „Dzień 


Robołnika* odpowiednie sprostowanie. 

Gdyby nie umieszczono tego sprostowania, wysta- 
p'my z wszelkiem prawem na drore Sądowa, hr cho- 
ciażby przed naiwyższym trybunałem zdemaskować 
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mleka". Był to zjazd przedstawicieli wszystkich zrze- 
szeń producentów i przemysłowców mleczarskich oraz 
rolników francuskich?z jednej strony, a konsumentów 
z drugiej. Celem tego kongresu było porozumienie się 
wzajemne miarodajnych czynników, aby módz dostar 
czać miastom przez rok cały w dostatecznej ilości zdro- 


wego mleka i to pe cenach przystępnych. Prócz samych 


obrad, szereg referatów fachowych powag mleczarskich 
o polepszeniu produkcji mleka, o cenach jego organizacii 
przewozu Kontroli sanitarnej wypełnił porządek dzier- 
ny tego szlachetnie i po obywatelsku pomyślanego 
zjazdu. 


A D nas? W kraju w znacznej inierze roiniczym. . 


gdzie chów bydła stał zawsze bardzo wysoko, i gdzie 
przemyśł į handel mleczarski powinien się rozrość w 


„jednę z głównych gałęzi życia ekonomicznego — u has 


miasta cierpią stałe na brak mieka, ceny jego są horren- 
dalne, a czystość i zalety hygieniczne tego skąpo do- 
wożonego i. na wagę złota sprzedawanego mleka? 

Nie mówię tu o województwach byłej dzielnicy 
prukiej, gdzie wogóle jest czyściej jak w reszcie Polski. 
Ale jakże się odbywa handel mlekiem w innych ma- 
stach polskich, a -nawet w Warszawie? Większych 
mleczarń po europejsku urządzonych, mających swę 
stałą dostawę mleka jest na ogół bardzo nie wiele: 
częstokroć miasto kilkunasto, — a nawet kilkudziesięcz- 
ne nie ma ich wcale. Najczęściej żyd, pachciarz dwor- 
ski, jak za dawnych czasów, tak i dziś nędzną szkakę. 


po wybojach drogi wytrzęsione mleko, po sklepikach i 


rozwozi. Tam pani kupcowa nie dowierzaiąca żydów- 
skiemu chrztowi, poprawia jeszcze mleko wodą, UCZCH 
wie i po katolicku. Albo baba handlarska roznosi sta” 
tym klientom po domach w wątpliwej czystości bań- 
kach — bo zaględnąć do nich nie można — lecz za to 
'zatkanych niewatpliwie — bo to iuż widać — brudnemi 
szmatami, mleko poskupowańe u gospodyni podmiei- 
skich, nairozmajtszego pochodzenia i wieku. Kupisz za 
drogie pieniądze taki speciał— (musisz jeszcze dobrze 
osłodzoną herbatą -— o ile można z „harakiem* — po- 
częstować panią mleczarkę od czasu do czasu — ina- 
czej pożegnaj się z mlekiem dla siebie i dzieci) posta- 
wisz na ogniu dia przegotowania, a tu garstką serą Ww 
brudnej serwatce na dnie garnka zamiast mleka ci zo- 
stanie. 

Kiedyż to u nas producenci i konsumenci 
zrozum eią swój własny interes, 
„Polski Dzień Mleka“? 


na tyle 
aby zorganizować 


Podczas, gdy świat cały nie zdołał vchłonić po 
kropnościach wojny i rany. jakie zadała ludzkość deo 
jeszcze krwawie bedą. sprawca główny tego katakli- 
zmu zabiera się z podziwu godną beztroska, do rozpo- 
częcia nowego życa. 

Pogrążywszy świat cały i swą własńą Oiczyznę w 
morzu łez i krwi, uciekjszy sromotnie z Pa n kiedy 
okręt. powierzony jego pieczy „z łaski Boga“ - jak 
zawsze podkreślał -— tonął Wilhelm JI., dziś 1a Wys 
gnaniu w holenderskem Doorn, rzucał Światu swe o- 
blłudne pamiętniki, jako wyrównanie swych rachunków 
z przeszłością i sześćdziesięcioletni excesarz Niemiec, 
mający już dość duże wnuki, pochowawszy dwa *lata 
temu żonę — brzydką zresztą całe życie i starszą od 
siebie — wstępuje w nowy związek małżeński z kobie- 
tą młodą, i iak powiadają, piękną, mimo pięciorga dzieci. 
jakie: jej z pierwszego małżeństwa zostały. 

- W Doorn wielkie poruszenie. Slub, ma się odbyć 
już w przyszłym miesiącu. Rozesłano po Świecie sto- 
sv drukowanych na no UO kartonie, opatrzenym 
herbainf Hohenzollernów zawiadomień o szczęśt wym 
cwenernencie. Przybywaią więci wciąż wielbiciele i 
wierni poddani dawnego pana, niosąc gratulację czolo- 
b'tne i dary. Sam oblubieniec, odmłodszony i pełen za- 
pału krząta się i szasta — sprowadza budowniczych — 
upiększa i przebudowuie gniazdko-—troszczy się o oran- 
żerję ikwietnie ozdoby na przyjęcie bogdanki. Gdyby 
nie pewne familijne nieporozumienia, wysłałby zapro” 
szenia w drużby do swego kuzyna Jerzego V do Anglii 
i żałuje pewno, że sam będąc kiedyś głową kościoła ` NS 
swem państwie, nie może dziś Papieża z Rzymu zań” 
sé dia uświetrenia ceremonii. 


Nie stanowczo Wilhelm I. był zawsze człow siuen 
o najgorszym smaku i w najgorszym stylu! 
J. Setbor. 


ažebv ne. eszcie za- 


politykę takich panów Zagjerskich, 
mas robot- 


dosyćuczypić żadaniom uświadomionyci 
niczych. 


Paledzki Bolesław. Ziótkowski Tomasz. 


Korfanty 


Korianty 
Chrześcijański 
Związek Jedności Na: odowej 


Zebranie Przedwyborcze 


dla członków (i pitzez nich wprowadzonych gości) 
niżej podpisanych stronnictw i organizacji od- 
będzie się w Grudziądzu, w piątek, dnia 
20 pażdziernika, rb., o godz. 7 wieczorem, 
na sali „Hotelu Warszawskiego, 

Przemawiać będą: redaktor B. 
lewski i p. Kruszonowa. 


Narodowe Stronnictwo Robotników 


Chmies. 


Chrzceśc. Narodowe Stronnictwo Pracy 
Związek Ludowo Narodowy 

Chrześc. Narodowe Stronnictwo Rolnicze 
Narodowa Organizacja Kobiet 

Komitet Odrodzenia Gospodarczego. 


Korfanty Korfanty 


Zjazd kupiectwa Polsziego. 


Uwagi ogólne 


Mimo, że od zakończenia wojny .światowej upływa zaz 
ledwie lat cztery i zdawaćby się mogło, tż na czas dłuższy 
po smutnych doświadczeniach jakakolwiek wojna jest wyklus: 
czona — jednak opierając się na tntenzywnej pracy przygotoś 
wawczej państw możemy z całą stanowczością stwierdzić, że 
znajdujemy się w okreste przedwojennym, woiny może groźe 
niejszej od ostatniej, woiny ekonomicznej. Pokonane orężem 
sprzymierzonych Niemcy przekonawszy się, że wałka na polu 
bitwy nie doprowadzi do uiarzmienia świata w myśl pruskiej 
zasady „Deutschland, Deutschland über alles" z gruntu zmie- 
nity taktykę bojową, t przez spotęgowanie produkcji swego 
przemysłu, przez zorganizowanie swego Kupiectwa, dążą 
wszelkimi siłami praktycznego i wytrwałego ducha niemiec= 
kiego do owładnięcią rynkami gospodarczemi świata, co w 
dalszej konsekwencji da im możność uzależnienia od siebie 
państw t narodów gospodarczo słabszych. 

Zamiary Niemiec przewiduje w. chwili obecnej jedynie 
Francja, Stara się ona przeszkodźić rozwojowi zgospodarcze= 
mu Niemiec przez swój przemysł i handel t przez dosłowne 
wypełnienie litery prawa zawartego w traktacie wersalskim. 


Czy Francja podoła temu zadaniu? .,. Oto pytanie, nad 
którem zastanawiać się powinny wsżystkie państwa związane 
z nią. A piec t Polska, 

Zwycięstwo Niemiec na polu gospodarczem musi spowo= 
dować upadek Francji — orężnego zwycięscy z wojny Śwta= 
towej, musi sprowadzić zmiażdżenie Polski. Takiego wyniku 
wojny ekonomicznej zapewne nie pragnie ant nasz naród, fani 
rząd, anł społeczeństwo. A jeśli nie pragnie to musi zawinąć 
rękawy ti zabrać się do pracy na serjo, mózg swój wytężyć, 
stworzyć warsztaty, których nie posiada Í istniejące wznieść 
na wyżynę wymogów chwili dziejowej. 

Powagę położenia, od którego zawisło „być“ albo „nie 
być“ może już najbliższego dziesięciolecia — uświadomiło so- 
bie polskie kupiectwo na Pomorzu, į na swem zjeżdzie w Toż 
runiu zrobiło gruntowny i obiektywny rachurek sumienia z 
dotychczasowej pracy. Nie tajono błędów, nte mydłono sobie 
wzajemnie oczu, nie okrywano się tajemnicą lecz jasno Í wys 
rażnie zdążano do rozwiązania kwestji jaką rolę powinno o= 
degrać kupiectwo w gospodarczem odrodzeniu Polski. 


I utarło się przekonanie na tym Zjeździe, że rola knpiecz 
twa w gospodarczem odrodzeniu Polski w obliczu grożącego 
niebezpieczeństwa jarzma ekonomicznego ze strony Niemiec 
jest rolą pierwszorzedna, której ani rząd, ani społeczeństwo 
bez poderwania podstaw państwa pominąć nie może. Dlatego 
też, aby roli tej sprostać, ahy ją wypełnić bez rumieńca wsty= 
du przed historią, polskie Kupiectwo postanowiło zdwoić swe 
siły, prze'śamać mury wygodnego zaścianku i stanąć do pracy 
nad wyrobieniem kupiectwu polskiemu w rodzinie państw ta: 
kiego stanowiska gospodarczego, jakie się należy dla handlu 
30-miljonowego narodu. sw 

Akcja ta zakreślona nie na dzień, nie na miesiąc, ale na 
długie pracowite lata. Początkowo toczyć się ona będzie po 
grudzie, boć ant społeczeństwo nasze, ant dotychągasowe rzą: 
dy nie zdają sobie sprawy ze znaczenia, gospodarczego roz= 
woju państwa. Polskie „jakoś to będzie” panuje u nas wszech= 

 władnie przy mozolnej pracy maszyn drukarskich, bijących 
nłeoma! bez wytchnienia stosy znaków obiegowych. Zabójz 
czą zasadę „nierządem Polska stoi“ przemalowano na tej saz 
mej wartości: „prasą drukarską Polska stot“ 

Czas zerwać z takimi poglądami, Czas zabrać się na 
serjo do pracy nad gospodarczem odrodzeniem Rzeczypospoli: 
te} aby jeszcze w ostatniej godzinie uchronić ją od ekono- 
micznej niewoli stokroć gorszej niżeli ta, którą przeżyliśmy, 


„GŁOS POMORSKI 17-g0 października 1922 r. 


W pracy tej muszą wziąść udział wszystkie czynniki: taki —** „Umysł ludzki a świat wszechrzeczy“ (teoria pozna: 
handel jak i przemysł, rolnictwo, wszystkie władze t społez | nia). Na powyższy, nadzwyczaj ciekawy temat wygłost ode 
czeńtwo całe, ponieważ tylko taki zgodny zespół może się i czyt w auli Gimnazjum żeńskiego proi. tnż. M. Pilarski we 


spodziewać dodatnich wyników: 
Przebieg Zjazdu. 


W Zieździe Kuptectwa Polskiego, który rozpoczął sie 
Mszą św, wzięło udział z górą 200 osób. Obrady na dużej sali 
Dworu Artusa zagaił i powitał obecnych prezes Związku Tos 
warzystw Kupieckich. na Pomorze p. T, Marchlewski poczem 
obrano prezydium w osobach pp.: Niedbał (przedstawiciel Zw. 
Tow. Kup. Pozn.) marszałek, Buza i Michalski wtcemarszał,, 
Kubański i Przybyszewski sekretarze. Imieniem Wojewódz= 
twa Pomorskiego powitał Zjazd p. wicewojewoda dr. Wojda, 
imieniem miasta Torunia wiceprezydent p. Jankowski, dy: 
rekcii kol. gdańskiej p. Szlachtowski itd. Po odczytaniu licze 
nych depesz z życzeniami pomyślnych obrad prezes p. T. 
Marchlewski wygłosił referat na temat: „Obecne położenie 
kupca a kalkułącja cen". 

W referacie tym, wychodząc z założenia, że stabilizacia 
cen jest tylko możliwą przy stabilizacji pieniądza, p. March- 
lewski stwierdził niemożliwość kałkułowania ceń na zasadach 
przedwojennych. normalnych (t. j. koszta nabycia towaru, 
koszta przewozu, koszta utrzymania przedsiębiorstwa), Wóz 
bec braku ustabilizowanej waluty kupiectwo o tle chce praco: 
wać normalnie, musi dzisiaj w kalkulacji cen kierować się ces 
ną rynkową danego towaru. Stanowisko Urzędu Walki z Lich= 
wą, który wymaga od kupiectwa ustanowienia cen według 
faktury zakupionego towaru a więc na zasadach przedwojen= 
nych, jest stanowiskiem przeciwko któremu protestuje kuz 
płectwo. i z którem również nie zgadza się Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu. Bo cóż z takiego stanowiska przy cią: 
głym wzroście drężyzny dla kupiectwa wyntka? 

Pozbycie się towaru, którego w takiej samej iłości nabyć 
nie można ga osiągnięta sumę, tecz tylko mniejszej. Prakty= 
kując w ten sposób musiałby kupiec w bardzo krótkim czasie 
Interes zamknąć, Dotychczas kuptectwo radziło sobte kredy: 
tem bankowym, jednak z dniem każdym coraz bardziej trudno 
o ten kredyt. Banki prywatne gotówkę chętniej lokują w 
przedsiębiorstwach przemysłowych a państwo wogóle nie tro: 
szczy się o los kupiectwa polskiego. To też jedynem wyl: 
ściem z zabójczej sytuacji jest tylko kalkulacja cen sprzedaży 
według każdorazowych cen rynku. 

Ze stanowiskiem p. Marchlewskiego solidaryzował się 
cały zjazd. W dyskusji nad referatem zabrali głos pp. Paco= 
szyński, Niedbał, Klimek, Korzeniewski itd. 


Drugi referat p, t: „Obecny stan polskich interesów hanz ; 


dlowych i przemysłowych w Gdańsku pod względem prawno- 
politycznym it gespodarczo-politycznym* wypowiedział p. dr. 
F. Hilchen. Z treści referata wynikało, że chociaż nasze pra: 
wa polityczne t gospodarcze w Gdańsku ujęte przez traktat 
wersalski, konwencję. paryską polskosgdańską z 15 listopada 
1920 r. i umowę wykonawczą do tei konwencji z 24 paździer= 
nika 1921 r. wiszą jeszcze w pąwietrzu z powodu wrogiego 
stanowiska senatu gdańskiego, nie możemy rezygnować z o= 
kna polskiego na morze- Gdańsk prędzej czy później musi 
być gospodarczo z nami zcalony, Leży to w interesie tak 
Polski, lak i Gdańska, 

Ostatni rejerat „O zędaniach kupiectwa polskiego ua Po- 
morzu” wygłosił p. dyr. Pacoszyński, polecając zebranym, by 
optekowali stę gorąco młodzieżą kupiecką, kształcili ,ją, by 


interesowali się rozwojem gospodarczym państwa. brali czyn: ! 
dy udział w życiu społecznem, wpływali w granicach możli- i 


wości na politykę gospodarczosfinansową i wzięli czynny 
udział w walce z drożyzną. 

Po uchwaleniu rezolucji wynikłych z referatów, nastąpiło 
zamknięcie Zjazdu. 

Na zakończenie uczestnicy zjazdu zjedli wspólnie obiad. 
podczas którego wzniesiono kilkanaście toastów- 


a e b f e 
Wiadomości bieżące. 
Kalendarz: Wtorek: Wiktora m. Wachód słońca 6.29, 
zachód 5.1. Wschód księżyca 2.1, zachód 3.36. 
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MUZEUM otwarte w Środy i soboty od godziny 12 do 
2. w niedziele i święta p godz. 11 do 2. 


RIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L otwarta w dni 
powszednie od godz. 5—7, dla dzieci w Środy i só- 
boty od godz. 4—5. 


* 


—_5%* Teatr Miejski. W poniedziałek, dnta 16 paź: 


dziernika o godzinie 6:tej wieczorem po raz szósty: „Bur-j 


mistrz Stylmondu*. 
od 100 do 500 marek. 

We wtorek, dnia 17 pażdziernika o godzinie 8=mej po 
raz piąty i ostatni Fredry „Ożenić sie nie mogę“. 

W środę, dnia 18 października o godzinie 8=mej popu- 
larne przedstawienie (50 procent zniżki) „Koścuszko pod 
Racławicami. * 

—**% Z Teatru Miejskiego. W poniedziałek o godzinie 6 
„Burmistrz Stylmondu*, przedstawienie dla wojska, 
dramat ten z powudu nadzwyczajnego powodzenia t doskona= 
tej gry zespołu z pp. Wysocka, Andrzejewskim, Lenktem, 
Zbierzyńsktm t Łozińskim na czele będzie podporą repertu= 
aru Teatru Miejskiego. We wtorek po raz ostatni Fredry: 
„Ożenić się nie mogę*. Od środy wraca.na afisz „K o 
Ściuszko pod Racławicami". Orkiestra wróciwszy 
z urlopu będzie stale przygrywała w antraktach- 

W przygotowaniu „Wesoła Lola“, operetka w 3 ak: 
tach C. Danielowskiego, 

Od poniedziałku przedsprzedaż biletów znajduje się także 
w, składzie cygar p. Wawrzyniaka przy ulicy Lipowej- 

R"G 

—** Sprostowanie, „Burmistrza Stylinondu* reżyserował 
p- Lenk a nie p. Andrzejewski jak mylnie wydrukowano w, rez 
cenzji z tej sztuki. (Głos Pom. nr. 241.) 

—** Kouliskata cukru. Tutejsza ekspozytura śledcza 
skonfiskowała u firmy Dumont przy ulicy Pańskiej w wtększeł 


Przedstawienie dla woiska, Ceny 


ilości (mówi się o kilkadziesięciu cenżnarach) cukier. — Firma ; 


| —** KATOWICE. 


czwartek, dnia 19 bm. o godz. zte) wiecźorem, Odczyt tesa 
oparty jest na samodzielnej pracy prelegenta, p. t: „Śladem 
ludzkiej myśli“ wydanej w 1. 1919 w Krakowie przez księgar= 
nię Czarneckiego: 

Przypuszczać należy, że temat zainteresuje szerokie wars 

stwy inteligencii Grudziądza, które wypełnią aulę gimnazjum. 

Czysty dochód z rozsprzedaży biletów wstępu w cenie 

300 marek, (dla młodzieży klas najwyższych 100 marek) prze: 
| znacza stę na cele szkolnych „Bratnich pomocy‘. Sprzedaż 
į biletów tylko przy wejściu na godzinę przed odczytem. 

—** Konkurs o pracy wyborczej kobiet. Instytut socjolos 
giczny w Poznaniu rozpoczynając badanie ruchu kobiecego 
w Polsce ogłasza Konkurs. Na mailepszy „Pamiętnik praz 
sy wyborczej kobiety“ napisany przez nią samą. Nagroda 
pierwsza 40000 marek palskich, nagroda druga 20000 marek 
polskich. Pamiętnik musi być dokładnem sprawozdaniem pra- 
ky politycznej autorki w czasie obecnych wyborów 1922 rąku, 
"oraz jej wrażeń, myśli, uczuć, radości I zawodów z tą pracą 

złączonych. Należy także dokładnie opisać zebrania i wiece. 
scharakteryząwać poszczególne osobistości, wyróżniające stę 
w sposób dodatni lub ujemny, Przytem koniecznie dodaną 
| być must szczegółowa historia okoliczności i ewa wewnętrze 
l 


nych przeżyć, które spowodowały autorkę do działalności poz 
litycznej. -—- D styl i ortografię nie chodzi. 

Aby uniemożliwić wykorzystanie materjału dla innych ce: 
łów, prócz naukowych, nazwiska osób i młejscowości mogą 
być zmyślone. Tak samo nazwisko aułorki. Własne nazwiź 
sko t adres należy dołączyć w zapieczętawanej kopercie do 

| wiadomości Instytutu, który poręcza zupełną dyskrecię- — Na 

| kopercie napisać trzeba jakiekolwiek godła (wyraz lub zda: 

| nie)) t to.samo godło powtórzyć na rękopisie, 

Rękopisy polecone. muszą być nadesłanę de pierwszego 

į stycznia 1923 r. pod adresem: Instytut socjołogiczny. Poznań, 
Uniwersytet, prof. Fiorjan Znantecki - 

Wszystkie rękopisy pozostają własnością fnstytutu., Kon= 
kurs będzie rozstrzygnięty t nagrody wypłaccne do I lipca. 


1923 r. -— W razie gdyby żaden z nadesłanych pamiętników. 


nie zasługiwał na pierwszą nagrode, Instytut zastrzega sobie 
prawo podzielenia nagrody między kilka osób. Rękopis nas 
grodzony może. być drukowany na życzenie autorki. której 
| przypada honorarium, 
Prosimy wszystkie pismu o powtórzenie niniejszego: ogioż 
szenia. 
—=* Z Urzedu Stanu Cywilnego. ad 
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Zgony: 


| 7 do 13 października 1922 r. Stefania Wilinańska 6 tvz, Martą. 


$ Rozalja Wude 6 mtes., Helena Ludwłuowska 3 mies. rzeźnik 
| Ferdynand Feldkelter 72 lat, robotnik Ernst Wieunhold 20 lat, 
cieśla Adolf Szydzikowski 69 lat, Z tych umarło na Sepis 1» 
wada sercowa 1. rak. żołądka 1, zap. płuc 2, niezdolność do 
życia 1. Ślubów zawarto 1. Urodzeń płci męskiej 9, 
płci żeńskiej 17. 


Ruch towarzystw. 


| Miesięczne zebranie „Koła Polek“ odbedzie się w*ponies 
| działek, dnia 16 bm. o godzinie 7 i pół na sali p. Migodzińskies 


go. Po zebraniu wspólna zabawa, O udział wszystkich człone 


3 ków prosi Zarząd. 


m en 


—5* PUCK. (Zmiana członka sejmiku powiatowegoj. 
* Członek sejmiku, powiatowego p. Antoni Chruściński złożył 
mandat do sejmiku i wydziału powiatowego, ponieważ wyproż 
» wadził się z powiatu puckiego. Zgodnie z obowiązującemi 
i prajpisami wstępuje w jego miejsce do sejmiku następujący z 
| tisty kandydatów. ur. 1 okręgu oksywskiego p. Leon Kerszka 
! z Debogėrza, p 3 
) —** GDYNIA. (Remont przystani). W związku ze wzma: 
gającym się ciągle przybrzeżnym ruchem pasażerskim na naz 
szych wodach terytorjalnych istnieję projekt gruntownego odz 
nowienia zarówno pomostu pod domem kuracyjnym w Gdyni, 
jak i przystani. Do kosztów remontu ma się przyczynić zaz 
równo gmina, jako też i zatnteresowane towarzystwa żeglu:= 
gowe. Remont ten jest konieczny z tego względu, że korzy: 
stanie z przystani w budującym się parcie ze względu na nie: 
bezpieczeństwa, oraz na samą budowę nie jest wskazane. 


—*F* GDAŃSK. (Napaść na polskie kobiety,) Do „Gazety 
Gdańskiej" piszą z miasta: W restauracji „Hohenzollern“ w, 
Gdańsku rozmawiały 3 Polki, p- Ficynowa i jei stostrzenica 
ə- R. z Bydgoszczy po polsku. To tak oburzyło znajdujących 

! się w restauracii 3 hakatystów, że na głęs krzyczeli „Die 
t polnische Bande muss man rausschmeissen*. Wołano tam 
„Schweinebande*, „Polnische Sine* i Bóg wie jakich innych 
| obskórnych słów używano przeciw naszym Polkom. Miało to 
miejsce w jednej z lepszych restauracji Gdańska. Napastnicy 
nie dali spokoju naszym Pqlkąm jeszcze na ulicy, wciąż je 
atakowali najgorszemt wyzwiskami je traktując. Nie było 
ani jednego człowieka, któryby się ujął za bezbronnymi kose 
bietami. Czyż naród niemiecki już tak nisko upadł, że niema 
"w Gdańsku uczciwego Niemca który by nte potępił tak zaz 
| wadjackiej roboty hakaty Gdańskiej? Co nasi Niemcy na to? 
| co by powiedzieli gdybyśmy tak w Bydgoszczy. albo w Grus 


; dziądzu zaczęli się tak Niemcom odpłacać równą monetą? 
| Jeżeli w Gdańsku nie będą Gdańszcznnie potępiać takich wy= 
| bryków i ich nie zaniechają to się będziemy musieli choć tak 
od niechcenia Niemcom wi Polsce odwdzięczyć, pięknem za 


nadobne. 


(Przygotowanła do spisu ludności. 
Przygotowania do spisu ludności znajdują się w pełnym toku. 
Spis kompletny odbędzie się. najprawdopódobniej po nowym 
roku, albo może jeszcze w grudniu br. 

—** KATOWICE. (żywcem pogrzebane dziecko): W gliz 
niakach za parkiem w południowej części miasta leży, 
węgiel kamienny tuż pod powierzchnią ziemi, Uboga lue 
dność zrzebię tam za węglem, chociaż grzebanie jest połą: 
czone z utratą życia, gdyż ściany dołów glinianych często się 
obrywają, a ztemia przywala grzebiących za węglem. W soz 
botę wydarzyło się tam znów wielkie nieszczęście. Gdy w 
gliniaku dzieci grzebały za węglem, oberwało stę około 100 


I 


ta pociągana była już swego czasu za podobne postępowanie į chin. ziemi. Jedno z zrzebłących dzieci znalazło śmierć pod 


do odpowiedzialnośch 


stemią. Zwłoki zdołano odkopać i oddać rodzłcome 


> 


f 


17-g0 października 1922 r. 


Sprawy  spałeczno-gospotdarcze. 
PRZEMYSŁ. 


— Przemysł włókienniczy. Łódzki „Rozwój* donosi: Przes 
Myst włókienniczy stale powiększa ilość uruchomionych ware 
Sztatów pracy. W fabrykach, należących do związków przes 
My słu włókienniczego, czynnych było we wszystkich trzech 
zmianach: 
ki Na dzień 1 lipca 1922 wrzecion — 2475479; krosien tkacz 

ch 31559, robotników 81 297. 
à „ Procentowo stopień uruchomienia urządzeń maszynowych 

stosunku do przedwojennych czasów wyraża się. 
Fo dzień 1 lipca 1922 wrzecion bawełu. 126 procent, weł: 
z, M 48 procent, krosien tkackich bawełnianych 81,5 procent, 

intanych 31,4 procent. 
nij Obraz ten zmieni się o tle dołączymy przedsiębiorstwa, 
da ce do związków- wówczas otrzymamy jako surme 
chonij „p krosien mechanicznych cyirę 37,625 i stopień urue 
» guenia krosien we wszystkich trzech zmianach w stosun= 
d zj Czasów przedwojennych wyrażać się będzie cyirą 105,5, 
nę 50 nteznacznie powiększył stę stopień uruchomienia 
1 i" Intanego: procent uruchomienia w stosunku od roku 

Wyraża! się: w lipcu 374 procent. 

, Przemysł jutowy produkcję swoją ostatnimi czasy cokole 
tek zmniejszył, a mianowicie z 44.2 procent do 43.8 procent, 
W stosunku do roku 1914. 

Przernysł włókienniczy, pokrywając całkowite zapotrzeboż 
wanie krajowe: nadprodukcję (początkowo głównie wyroby 
oawelniane) wywozi za granicę: do Austrii, do Węgrzech, do 

Bosłąwji, Rumunii, anit, do bałtyckich państw, dla reeks- 
portu do Anglji -- do Rosii. Naogół eksport za granicę się 
Wzmaga į przed kilkoma tygodniamt wynosił przeciętnie około 

—40 procent krajowei produkcji. 


PRACA. 


~ Wolne miejsca pracy ogłasza Państwowy Urząd Poz 

średnictwa Pracy w Lesznie: 1 błacharz, 1 lakiernik, 2 elez 
trotechn. pomocników, 14 służących do miasta, 5 służących 
AA wieś, 2 czeladzi obuwniczych. 

— Projekt płac szoferów w Warszawie. Związek zawo: 
dowy automobilistów opracował ostatnio projekt płac dla 
bracowntków automobilowych. 

Według tego projektu pensja minimalna dla szoferów win: 
la wynosić 160 tysięcy marek miesięcznie. Zwyżka lub zniżka 
Plac winna obowiązywać odpowiednio do zmiany stosunków 

rożyźntianych według obliczeń głównego urzędu statycznego. 

Przy wyjazdach za miasto szofer ma otrzymywać djety w 
Wysokości 3 tysiące marek za każdy dzień podróży: 

Oprócz wynagrodzenia pieniężnego szofer otrzymuje świads 
czenia następujące: jedną ubranie robocze, jedno wyjazdowe, 
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GŁOS POMORSKIE 


kurtkę, płaszcz, rękawiczki odpowiednie do pory roku, oraz ! 
buty ficowe, kożuch ub futro. 

Po przepracowaniu pół roku szoferowi przysługuje urlop 
Zetygodniowy, po pracy rocznej —- urlop miesięczny (płatny). 
na ciężarowych maszynach szofer otrzymuje pomocnika, Wy= 
mówienie pracy obowiązuje obie strony z 3=miesięcznen uz 
przedniem zawiadomieniem, które winno być zgłoszone na 
piśmie. “Za przestępstwa natury jawnie niemoralnej szofer 
może być wydalony bez wymówienia i. odszkodowania 

zagranica. 

-— Dewalucja rubla sowieckiego: W początku br. rząd Sos 
wietów wypuścił nową emisię rubli, które miały, jak wiadomo, 
być wymteniane w stosunku 1 nowego rubla za 10000 stas 
rych sowieckich rubli. Od 1 bm. stare te banknoty nie są 
przyjmowane jako środek płatniczy w kasach publicznych. Jez 
dynie banknoty 50 000 t 100 O00=rublowe ważnie są do dnia l-go 
stycznia 1923 r. Miara ta dotyczy tylko rubli sowieckich, a 
nie rubli, wypuszczonych przez rządy Lwowa t Kereńskiego. 


raroa ww Z Z NN M 


Rozmaitości. 


X Budowa kolei bez szyn w Zakopanem. Donoszą stame | 
tad, że na przestrzeni od restauracji Jaszczurówka do zbiegu | 
ulic Zamoyskiego i Chałubińskiego ustawiono już słupy dła 
przewodów górnych, które będą fniały połączenie z wozami 
dia jazdy nie na szynach, lecz po powierzchni ziemi. Rozpos ` 
częto juź dalsze roboty aż do dworca kolejowego it wkrótce | 
mają nadejść do Zakopanego wozy z Wiednia, posiadalące | 
elektryczne oświetlenie i ogrzewanie. Będzie to pierwsza w ' 
Eutopie kolej bez szyn a dla rozwoju Zakopanego posiada 
pierwszorzędne znaczenie: ) 

X Nowe 5000 markowe banknoty, W najbliższym czasie 
ukażą się w obiegu nowe banknoty niemieckiego banku Rze: 
szy po 5000 marek. Są ane wielkości 130 mm. X 90 i druko= 
wane na żółtawym papierze o wodnych znakach. 


| 
X Nowa podwyżka osobowej taryfy. kolejowej. Z so 


1 listopada br. wchodzi w życie na wszystkich normalnotoro= 
wych linjach kolei państwowych oraz takichże linjach ,kolet 
prywatnych, pozostających pod zarządem państwa, stuprocen= 
towa podwyżką wszystkich opłat zawartych w taryfie osobos= 
wej t bagażowej. Temsamem wynosić będzie cena jednost- 
kowa za przejazd w trzeciej klasie pociągu osobowego na od: 
ległość do 300 km, — 20 marek, na odległość od 201 do 300 
km- — 16 marek, zaś na odległość ponad 300 km. 12 marek 
od osoby i kilometra. W klasie drugiej liczy się ceny po 
dwójnie, a w pierwszej potrójnie, dołiczając za użycie pociąe 
zu pospiesznego 50 procent. 

Naimniejsza należytość opłacana w pociągu za zgłoszona, 


Czy też niezgłoszoną jazdę bez biletu wynosić będzie 2600 
marek, a dodatek za pobieranie dopłaty w pociągu 400 marek. 
Bilet peronowy kosztować będzie 200 marek. Stuprocentowa 
podwyżka obejmie też opłaty za przewóz bagażu Í przesyłek 
nadzwyczajnych (ekspresowych) oraz za przewóz czasopism, 
broszur it książek pociągami osobowymi. 

Natomiast bilety okresowe (miesięczne, sezonowe Î rocz 


ne), miesięczne bilety dla uczniów i tygódniowe błiety dla 


robotników ulegną wyjątkowo. tylko 50:procentowei podwyżce, 
Szczegóły podwyżki taryfy towarowej nie są leszcze u= 


stalone. 


Nowości wydawnicze. 


© „Wszechwolski Przegląd Kupiecki" (Grudziądz.) Nu: 
mer 19 (październik 1922 r.) stron 60, zawiera bogatą treść. 
dotyczącą wielu zagadnień handlowozprzemysłowych. Obok 
artykułów ekonomicznych, pióra redaktora pisma M, Pacos 
szyńskiego, a rnianowicie: „Zadania najprzednieisze kupiece 
twa polskiego na Pomorzu”, oraz „Sprawa walki z drożyzną”, 
spotykamy różne prace z dziedziny handlu, a więc: towarzye 
stwo, organizacja nowoczesna, dział zawodowy kupiecki, spra 
wy podatkowe j cały szereg innych. Na uwagę zasługuje obs 
szerńne sprawozdanie ‘Izby przemysłowochandlowej w Gru 
dziądzą, w którem opisany został rozwój handlu t przemysłu 
na Pomorzu za czas od 1 czerwca 1921 do 30 czerwca 1922 r. 

© „Przyłaciel Szkoły* Dwutygodnik Nauczycielstwa 
Polskiego. Poznań, ul. Różana 4a, Zeszyt nr. 19 (5 paździer= 
nika 1922 r.) Cena zeszytu 200 marek. Stron 24. 

Na pierwsze miejscu widzimy artykuł znanego pedagos 
ga t autora licznych dzieł pedagogicznosmetodycznych, pros, 
W. Osterloffa (Warszawa) p. t: „Kształcenie etyczne i oby= 
watelskie w szkole”, w którym autor kładzie nacisk na roz- 
winięcie etyki i moralności w młodzieży szkolnej, opierając 
się na tem co zrobiono w państwach wyżej stojących pod 
względem umiejętności kształcenia np. we Francji, Ameryce 
i Anglii. Dr. med- A. Klęsk (Kraków) daje w obszernej roze 
prawie odpowiedź na postawione pytanie „Czy mamy obecnie 
słabsze nerwy“? i wskazuje na sposoby zwalczania nerwos 
wości w wieku szkolnym. Dalei podaje inspektor szkolny W. 
Leśniewicz (Chelmża:Pomorze) na mocy swego doświadcze 
nia znakomity „Wybór środków karności“ jako praktyczne 
wskazówki do poprzednich artykułów jego o zniesieniu kar 
cieiesnych w szkole. „Wzory nauki w klasie pierwszej“ Józe= 
ią Ciembroniewicza (Warszawa) zawiera część metodyczna 
zeszytu, a w dziale poświęconym językowi oiczystemu znaj ` 
dujemy zakończenie artykułu prof. A, Danysza (Poznań) „O 
znaczenut wyrazów* wychować į „wychowanie* w dawniej- 
szej polszczyźnie.” oraz kilka porad językowych. 


~ 


Drukarnia Pomorska low. Ake. Grudziądz. 
Za redakcje: Izydor Średzki 


Zaginął 


Uzyskawszy zezwolenie na eksport ziemniaków 
do Niemiec powierzyliśmy 


MAILU 


Liyniaków jatanych | fabryeanye 


Pomorskiemu Stowarz. Rolnicze - Handlowemu 


Sp. ź ogr. odp. 
TORUS, Prosta 18/20 


Tel. 465 Adres Telegr. Pomorskarola Tel. 455 
Fiija: Pelplin Filja: Nowemiasto 


dokąd prosimy skierować oferty z podaniem ilości, 
gatunku i stacji załadowania. 


Komisja Pomorska Zjednoczenia Producentów Rolnych. 


13220 


em eme m e 


; Najuporczywszy |2534A 
ból głowy i migrenę 
usiwają proszki : kogutkiemi 


MIGREONO© NERWOSIN* 


rzedają wszystkie apteki i drogerje 
k HURT. Umbreit & Co, Poznań 


Drzewo opałowe 
REF torf, węgle "FRI 


poleca po cenach dziennych 
— — tylko wagonowo — — 


Biuro Fr. Świętego 


Grodzisk (Wielkop.) 
= - ul, Bukowska 63 - - 


Kapelusz Polski 


W O ZZA ODT 
NBAUDOPUROTYSAWKKAAGNDRO OWOSUĄUSEROCOCSURDOPDOLONEDROSOLUNUDROGADIURUNI 


Właściciel. T. Bobowski [3275 
Fabryka czapek i kapeluszy 


Tel. 9. 


Lekarz weterynarz 


Niniejszem podajemy do wiadomości, iż na 


WYŻEŁ € 


= ; ABE: = 
= Grudziądz i okolicę powierzyliámy repre- Z 
Æ zentację naszego Towarzystwa Wzajemnych E bronzowy z białemi pla- 
= Ubezpieczeń od gradobicia „CERES“, zało- E)|nmami wabi dg Rei 
E  żonego roku 1902 w Warszawie, Trauguta Nr. 8*— =, ae O ała: 
= _ długoletniemu fachoweowi tego działu, WP. Dyrestorowi = Centrala: Szkoła Kawa- 
= = | lerji Rótmistra Mikke. 
— A. BORZYSZKOWSKIEMU r 
© z siedzibą w Grudziądzu, ul. Dworcowa 31. WY Ż E LS 
= Zarazem komuniknjemy, iż przez cały czas 20 letniej = brązowy z białemi ła- 
RIC E działalności nie pobierało Tow. „CERES“ ani razu tami w piątek 13 bm. 
= dopłat d ji, a na fundusz rezerwowy nie pobiera = Oddawca otrzyma ya- 
opłat do promji, i 1 dusz r i Y ; = | gro ię. Hulda Gadischke, 
= ani dopłat do prelnii, ani potrąceń z odszkodowań. i| Michale p Grudziądz. 


„CERES“ 


Tow. Wzajeihych Ubezpieczeń od gradobicia 
Oddział w Poznaniu, ul. Pocztowa 10. 


NU N OAAR AAA OT aa a 


Krawcowazwaszemi 


mzyja. palta, kostiumy, 
aZyle: suknie, podiug 
najnowszych modeli 
trancuskich dla paź i 
dla dorastających pa- 
nienek (3006 
Małe Tarpno S8 I ptr. 
3 minuty od tramwaju. 


w przeusiębiorstwie 
branży chem. do- 
brze 2zaprowadzo 
nem o lstąp ę W 08- 
łosci lub w części. 


Objakt do 25 milj. 


Udział == 


eco pod ur 3276, 
| u plean a TW plawi 


Phil. 'et, med. vet. 


Dr. Alfred Pollak 


UTU Ari NA 
AMPH ABEP NEN O ETI NAA 
nn NA Á a e 


ie 
| Pracownia 
konfekcji damskiej 
Ag do pracy . 
płaszceża. suknie i wszel- 
xą garderobę dla dzieci 
Lipowa 68. LI ptr. lewo. 


A) 


(0000 ni 


za wysokiem oprocen- 
towaniem i wystarcza- 
„jĄcą pewnością poszu- 
k'wana na 8 miesiąca. 


do GH su Porńorski 


PEIER CZU 
Dz elnego: 
werim.strza 


obeznanego dokładnie 
z budową konstrukcji 
żelaznej, znającego ob- 
liczamie akordowe i wy- 
płatę robocizny, wla- 
dającego językiem pol- 
skim i niemieckim, po- 
/szukuje się natychmiast. 

Uwzględnia się ubie- 
gających © powyższą 


Grudziądz, Ogrodowa 11. 
Telefon 319. 13892 


UDZIELAM LEKCJI 


Stale 


poljerów murarskich 
noljerów ciesielskich 


k 

tien? Polona, (przyjmuję także murarzy i 

Wolne o4 Poljerów). Plata 400 mk. na godzinę, 3 
mieszkanie, kucharkę'i opał. Poznań, 


Poznański, Działdowo, 


Czapki męskie, damskie, dziecięce 
Kapelusze męskie i damskie 
Fantazje, Woalki, Krepy, Druty, 
Torebki do kapeluszy, Ra:ery, 
Kwiaty sztuczne, Grenadyny itd. 


Fo"R> 


języka polskiego w sło- 
wie i pismie oraz kore= 
petycji dmiecwom Lipo- 
wa 31. IIJ ptr. lewo wia- 
domość od 4 do 8 wiecz 

(3910 


KRAWCOWA 


z Warszawy 


na składzie: , 


Znalaze 


Stary Rynek 76, " p- 


| 


ZAGUBIONE 
zaświańcz. demobil. 


bosrana Stanislawa |Daszym adresem: 
Mercixa ucieważnie się. | fabr. sygnałów dia kale: zelazn. 


poszukuje szycia po do- | zwrot takowego do Re- 
mach, Zgłośz, do Głosu |dakcji Głosu Pom. pod 
Pomorskiego pod 3915. 1 nr. 3834. 


Zgłoszenia do Głesu 
Pomersk. pod nr. 3-65. 


olecam się do wy- 
konywania wszelkiej 


garderoby damsk. 
ow” | dz ecięcej Sa 


w domu 1 pozadomum 
A. Kurzyńska, 
ulica Kościuszki ur. 


posadę obeznanych z 
sygnałami kolejowymi. 
Zgłoszenia z podaniem 
wysokości pensji, od» 
pibom świadectw Oraz 
poleceniami upraszawy 
przesyłać wprost pod 


. 


uprasza się oj C Fiębrandi Sk 


â. 
T.zop. 3877 
Bydgoszcz-Okole. 


Ogłoszenie, 


W dniu 21 października r. b. o godz. 10-tej 
rano odbędzie Się przy Wojskowem Wi,ęzieniu 
Śledczem w Grudziądzu sprzedaż i żrebaka 
drogą przetargu. Bliższych informacji zasiągnąć 
można w Komendzie W. W. Si. przy ul. Kun- 
tersztyńskiej Nr. 2. (38 5 


Wojskowe Więzienie Sledcze w Grudziączu. 


W naszym rejestrze handlewym oddział A 
pod nr. 104 zapisano dziś przy firmie „Józat Ja. 
sińsk. mleczarnia parowa w Wielkiem Xomor 
sku“ iż firma zgasła. 

Nowe, dna 2 października 1922 r. [3243 

S: d Powiatowy. 


EE m nr E RY SZEJ POWA: 
W rejestrze bandlou ym diat A pod nr 753 
żapisano dziś firmę: „Waldemar Koszade Gru- 
dz 1z“. Właścic elem firuy jest Kupiec Walne- 
mar Koszade z Grudzą iza 3268 
Grudziądz. doa 10 września 1922 r. 


Sąd Powiatowy. 


W rejestrze stowarzyszeń pod nr 62 zapi- 
gano dziś „Polskie Towarzystwć Właściciel Nie- 
ruchomości w Grudz dzu, Statut sporządzono 
dnia i6 czerwca 19:2 r- Do zarządu wybrano 
następni ące osoby: Franciszka Rue ńskiego jako 
prezesa, Jana Władysława Poznańskiego. jako 
sekretarza, Kajetana Czesława Szaijeckiego jako 
skarbnika, 3272 

Grudziądz, dnia 4 pażdziern'ka 1922 r. 

` Sad Powiatowy. 


PALA A i r E 

W rejestrze haodloaym dział A pod nr. 755 
zapisano dziś firmę „Józef Połom % Wławysław 
Brendel Gruda aaz“.  Własciciela'm firmy są ku- 
piec Józet Połom, kupiec Władysław Breude!, 
oraj z Grndziądza” Jawna Spolka handlowa 
rozpoczęła swe czynności dnia 30 kwietnia 1921 r. 
Do, zastępstwa spółki są obaj wspólaicy upoważ- 
nieni. 3267 

Grudziądz, dnia 21 września 1922 x, 

Sąd Pow:atowy. 


W rejestr:z handiowym dział A pod nr. 756 
zapisano d'ś firmę. „Józet KraSkiewicz Radzyn*. 
Właścicielem firmy jest kupiec Józet Kraskie- 
wicz z Radzyna 3266 

Grudziądz. dn'a 28 września 1922 r. 


Sąd Powiatowy. 


- W rejestrze handlowym dział A pod nr. 582 
skreślono dziś firmę dózet Skoiowski Gruta 
poviat grudziądki z urzędu. 3265 
Grudziądz, dn'a 4 października 1922 r. 
Sąd Powiatowy. 


W rejestrze handlowym dział A pod nr. 553 
skreślouo dziś firmę Ernat Sabiuski Wiewiórki 
pow. Grndziądzki z urzę iu. 3264 

Grudziądz, dnia 4 paźiziernika 1922 r. 

Sad Powiatowy. 


W rejestrze handlowy.n dział A pod nr. 750 
zapisano dzis tlrmę „Cyryl Metody Powałowski 
Grudziądz*,  Wiaścicielem firmy jest kupiec 
Cyryl Metody Powalowski z Grudziądza. 38271 

Grudziądz, dnia 4 peździermka 1922 r. 


Sąd Powiatowy. 


« Sąd Powiatowy. 


W rejestrze stowarzyszeń pod nr. 61 zapt 
sano dzis „Związek Towarzystw Kupieckich na 
Pomorzu z sielzibą w Grudziądzu," Statut spo- 
rządzono dnia 15 ma a 1922 r. Do zarządu wy- 
brana następujące osoby Tadeusza Warchiewskieco, 
kupca. jako prezesa, Waclawu Korzen'ewskiepo, 
kupca, jako wiceprezesa, Piotra Jukubowskiego, 
hudowniczego, jako sekretarza, Leona Krzywiń- 
skiego, kupca jako zastępcę sekretarza, Jana 
Zawackiego, kupca jako skarbnika. Władysława 
Jurek, dyrektora faor. cygar jako zastęncę 
skarbnika, Władysława Knlerskiego, kupca jako 
bibl:otekarza. [3263 

Grudziądz, dnia 4 października 1922 r. ` 

Sąd Powi:towy. 

W rejestrze hand owym dział A. pod nr. 754 
zapisano dzis firme: „Piotr Szymeżak Grudziądz.“ 
Włascicielem firmy jest Kupiec Piotr Szymczak 
z Grudzvądza. l 

Grudziądz. dnia 21 września 1922 r. 3269 

Sad Powiatowy. 

W rejestrze bandiowym dział A. po nr, 75% 
zapisano dzis trmę, „Dom Ilandlowy „Brac a 
Posińscy Grudziądz." Właściciełami firmy są 
kupiec Stanislaw Rosiński, kupiec Stefan Ro- 
siński. obaj z Grudziądza! 32 

Grudziądz, dnia «4 października 1922 r. 


Sąd Powiatowy. 
NA SPRZEDAŻ 


Stodola drewmiana, rozebrana ca, 
8 x 15, z jednem klepiskiem i dwo- 
ma sąsiekami kompl drzewo zdrowe 
jest do sprzedania. — Bliż. ini. także 
co do ceny udzieli 

Magistrat miasta Chełmży (Pomorze) 


Ratusz, pokój nr. 1. 


3255 


uydrierżawionie wiklin 


Państwowe Nadleśnictwo Jamy. 


We wtorek, dnia 24 października 1922 r., 
o godz. 10-tej przedpoł., odbędzie się w lokalu 


pod Białym Orłem w Chełmnie licytacja na 
wikiny. 
m zrębów V » 4 ha, 4 letnie wikliny 


~ ” 

eli T dlia EO © a 

8. MII eI.1 m zi 
w okręgu o0chronaym Ostrów-panieński wa- 
runki apizadaży ogłoszone będą przy licytacji. 


Państw. Nadieśniczy. {3274 


` 


FEA N A 


Pomorskiego“ 


Sprzedate (| 


„Głosu 


Czytelnik 


i Już prawie wszyScy 


| pocztą, że Warszawska Spółka Manufakturowa”* jest najtańszym żródłem zakupu towarów biawatniczych, 


2 nowe stoly 
i SÜRDUT na wyso- 
kość 1,70na sprzedaż So- || 
bieskiego 9 Ilt ptr. (39Ł6 || 


[i ziemscy, adwokaci, lekarze, konsun y. kółka rolnicze, duchowieństwo, szpitale i t. p. 


salonowe i wertyko na Zamawiający u nas towary została naszym stałym klije.tem, o czem świadczą częste zamówienia. 


sprzedaż vl. 3 Maja 25/Ę 


arter na lewo. 13922 | M p f ; $ A 
W Zar BP M towar = maly zysk. — Uhcąc dać nadal możnosć naszym klijentom zamów:enia towarów na nadchodzący 


Na spizedaż | Sezem jesienny i zimowy 


| podajemy niżej cennik towarów, które wysyłamy po starych cenach. 
stoły, krzesła, tóżka, re- í Dział ubraniowy (męski). 
flektor z tabiicą bez- 
jar, kową, piecyk bę: 
enkowy. do kawy, biur- 
ko i inne przedmioty, 
L Laskowski, 
Stelecka 10/11. 


w kolorach: granatowym, czarnym, marengo, bronzowym, zielonym i wiśniowym, w drobniutkie krateczki, paski luk 
giadki, o wyrob e jedwabno-miekkim niezbędny dia wszystkich pragnących zaopalrzyć się w eleganchie utranie na 
A iesioń I zimę. Cena za 3 metry gat, „A* 14.900, gat. „B“ 16.500 i najwyższy gatunek „O“ mkp. 23500, (gatunek 
Ø „C“ sprzeliawany jest wszędzie po mkp. 9.000 za metr.) gatunek „D“ 27,500 za 3 metry (gatunek „D“ sprzedawany 


(3317 ; jest wszędzie po 12.000 za metr) 

Si cir iabiek |. Podszewki i dodalki do ubrań. 
Ê 

gatunki wyborow e, aa 

rwane i okato 30 ctr. 


kapusty 


ma na sprzedaż. [3261 


Do każdego odcinka ubranie 
| narkę, kamizelkę i spodnie, do rękawów i kiesseni, |Gat. „A“ 6000, gat. „B* 7500 i gat „C* mkp. 9400 mk. 


yrzedwojennej jakosci czysto-ks'"garnowy po mkp 15200 : 17800 Dodatki do spodni po mkp 1800 1 2500 
i Polecamy na czarne iub granatowe ubrania Bostony po starych cenach: 


; f ; Boston A mkp: 5800 za metr Boston D mkp. 11.000 za metr 
Majetność Marusza, || - UB". gdko*,' 4 FU doo s hale relid) 
p- Grudziądz. s 0 W O, zBB00Y, WA w SPASS DOO w 7 


nz KA 1 ZZ 
LIEDANĘ krzeselko , Materiał, na 'ający się specjalnie na pokrycie futer, bekliesz, tużurków i te p. w huioruch: czarny, ma 
i Ly. i rengo pop'elatym lub stansowy n. (at A mn, 7800, mat. B 900, sat C 14500 gat. D mikn., 18000 za metr 
do składania dla dzieci 
na sprzedaż. Lipowa 


nr. 68, JI piętro. 1. 13909 |Ę 


łorach, po lewój stronie kraty zastępują podszewkę, gat. A mk, 8.500, gat. B 10.500, gat. O 12.200, i gat. D mk. 
16.000 mip. za metr, 


p SRR o moi - „IN I O lniana 
Polecuwy.matezjał pluszowy w prażki nu srodire kurtk 


Materjaiy damskie. 
Materjal „MODERN“ (czysto: wełniany), 


Majątek Płochocin "kn za Male 
p Warlubie, tel. nr. b 
ma na sprze laż |3914 


40 miodych kotnych 


róne kol ry po 3 800 


Rloweść sezonu! ! 
W nadehodzącym sezonia bardzo modne będą płaszcze damskie z pluszu iub materjału zamszu, wobec 
czego przygotowaliśmy większy zapas takowych. 
Angielski oryginalny pusz deseń lub gładki, bardzo efektowny i trwały na dziesiątki lat, szerokości | 
130 cm. po Mk. 24500.— za metr (sorzedawany wszędzie w Warszawie po Mk, 35000.—) Na płaszcz potrzeba 3 m. 


dwuletn'ch. 


| Mieszkania 


Mieszkanie 


gat. B 1:000.— i gat. © 16200— za m:tr. Na płaszcz potrzeba od 2 i pół do $ metrów. Aa, h 
zamieniam 4 względnie | M Posiadamy również damskie materjaty — gabardina zavraoiczaa We wszystkich kolorach, specjalnie na ko- W. 
b pokoi na 3. Zglosze-i stjumy po Mk. 9000.— za metr (na kostjum potrzeba 3 i pół metra). A; 
nia do” Giosu Pomor- Sztuczki na spódniczki giadkie, w krateczki lub paski po Mk, 4800,— 
skiego pod nr. 3900a. i$ » u bluzki P- a » s 2500.. 
n E) h s» Z kaukaskiego jedwabin s s  5800.— 


Ladne czyste 


MIESZKANIE 


3 pokoje, kuchnia, bal- || 
kom od zaraz za zwro-|$ 


Dział płócien. 

Madepolamy białe francuskie pelnej szerokości po Mk. 1500.— i 1700.— za metr. 

Płótno białe na bieliznę podszewki itp. sztuczka 17 m. po Mk. 26500,—, 28500.— i 81000.— 

Flanele fraucuskie we wszystkich kolorach po 1300 i 1700 Mk. za metr. 

Płócienka białe w paski na ubranka dziecinne, bieliznę, fartuszki itp. po Mk. 1300,— 

Zagraniczne zełiry na koszule po Mk. 1400—, 1600.-- i 1800.— za metr, 

Ręczniki białe, wyrób gładki lub waflowy, bardzo trwałe w praniu po Mk. 1200.— i 1500.— za sztukę . 

Obrusy białe, wysoziego gatunku na 6 osób po 5500 Mk., kolorowe w Śliczne deseuie po 7500 i 9000 Mie. 

Baje we wszystkich kolorach podwójnej szerokości na suknie, szlafroki po 2400 Mk. za metr. 

Prześcieradła białe gotowe (2 m.) szerok, największej zò specjalnego płótna prześcieradłowego po 5600 
Mk. i lepszy gatunek Mk. 6200.— Specjalne czerwane plotna „Tyk* na wsypy najlepsz. gat, gwarant. nie prze- 
puszcza pierzy po mk. 1800,— i 2000:— za metr. — Ohusteczki do nosa męskie webowe orvg. szwajcarskie 
po Mk. 5800.— za tuzin, damskie biała i kolorowe po Mk. 5000 za tuzin. 


Kołury, kapy i chustki. 


Kołdry t. zw. piuszowe o pohładzie czystej wełuy deseniowe, lekkie. puszyste i ciepłe, o kolorach praktycz- 


tem kosztów do oddania. |f 
Zęgłosz. do Głoau Pom. |E 
pod tr. 3918, e 


Pokój dobrze 
| umebiowany 
z całodziennem utizy- 


maniem do najęcia. 
Kościuszki sM 


1. [3921 


| 


Potrzebna od i listop. 
b. r. porządna 


POKOJOWA 


również od 15 listop. b.r 
sun ienna (3912 |% 


KOBIETA 


lab starsza dziewczy: | 
ma do dwojge miod- 
szych dzieci. Źgł. prze- 
słać: Majątek Piocho- 
cin, poczta Warlubie. 


CZELADNIKÓW 


s) sztukę Mk. 18500.—- para 36000. — 
Takie same ciemne bez deseni po Mb. 10000 i 12000 za sztukę. 
Kapy na łóżka p kowe, śliczne desenie i kolory, ces za sztukę Mk, B000.— 


Mk. 4500 we wszystkich kolorach 


Wiasmy wyrób bielizny. 


szorzędnym materjałem 1 fasonem wiedenskim, 

Koszule :efirowa męskie dzienne z mank, i kołnierzykami, kol.,białe i w paseczki 5500, zezagr.zeiirupo Mk, 6-00 
Nasze koszule w sklepach sprzedawane są po Mk. 8000 » 9000. 
Koszule nocne z dobrego medapolamu po Mk. 55u0 i €000. 


7 I Kalesony męskie z Żyrardowskiej dymki: wszystkich rozmiarów po Mk.4500, w gatunku wyższym po Mk. £200 E 
( | | NK (I Kosznie damskie dzieune i nocne zagraniczne z koronkami i wstawkami po Mk. 3800, 
. Skarpetki męskie wysokiego gatunku, nadzwyczaj trwałe, czarne i kolorowe po Mk, 7500, 9000 1 12000 
EA A GEE tuz'n, zimowe w dobrym gatuńku po mk. 10000 i 14000 tuzin. i 
P Pończochy dan skie we wszystkies kolorach po Mk. 10000 i 14000 za tuzin, grubsze na zimę po Mk 


pia pi tyyak nyc 15000 za tuzin. Reformy damskie flanelowe po 2500 Mk., reformy damskie czysto wełniane po 10000 mk. 
ŁAGODA, Grudziądz Halki flanelowe po 4500 Mk. i e + 7 B 


ul. 3Maja nr. 27a. (3923 | 


m WARE" 


20 murar 


oa stalą pracę żimową 
natychmiast poszuki- 
wani. " 5920 
„pie WEŃ h 

Niedzielski, Grudziądz, 


Słowackiego nr. 2. 


Majątek Płochocin 


p. Warlub1e potrzebu- 
je od 1. I. 23r. 


kowala 


UWAGA Nasza gwarancja: Za nieodpowiedni towar zwracamy pieniądze lub zamieniamy na inny w przeciągu 14 dn. 
« Zamówienie prosimy adresować: 


(Tel. 243—80 i 171-—28). 
nanie się co do gatunku tnwarów i cen. 


X) Uprzejmie dziękuję #4 przysłaay r»mówiomv przezemnie 
GK m kiórego jestem, wW rupo:neści zadowolony, proszą o przy 
stanie... 

GENERAL MILEWSKI, Poznań, | 


R) W przesyłki na dsień Lá czerwca bor. r płaszczy i materii 
83, m. lestem bardzo zudowniony i poleciłem moim znajomym mo- 
rąco jako solidną i rza elną firmą, Dzisiaj proszę dla mniewysłać 
za zaiiczką  ( pół metra takiej samej materji. 


JOZEF KARPAISZEK, w Bydgoszeau, p. Tynianica 


a mianowicia ... wwa BIGOS, ot. Kejowiec P. u. P. 

èt W dowód, że jestem zupałnie zadowolony œ przesłanego 
| towarm. zamawiam niniejszym .., 
Kużądz ALRKSANNPEM OSLECKE 
Jastrząbka Nowa, p. Lisiagóra ad J arnów 


czytelnicy „Głosu Pomorskiego“ przekonali się, czy to będąc osobiście w $ 
naszym składzie, czy też po otrzymaniu zamówionych u nas towarów $ 


o czem zresztą świadczą także tysiące blatów, przybywających do nas ze wszystkich n emal stron Rzeczypospolitej $ 
W od klijentów naszych, którzy skiadają się ze wszystk'eh warstw ludności, jaks generałowie, inżynierowie, obywatele z 


Dlaczego posiajamy najlepszy i najtańszy towar? Odpowielż bardzo prosta. Stale mamy wielkie zapasy N 
towsrów na składzie, kupujemy bezpośredno z fabryk większe partje ! dewizą naszą jest duży Obrót = dobry W 


Materjal (czysta wełna) pelnej szerokośo, najnowszy, sl.gancki w dobrym gatunku, bardzo trwały i efektowny i 


wego dodajemy na żądanie PP. Kinentów pełny komplet podszewki pod mary- H 


Kupony na spodnie czysto-wełniane, czarne tło w białe paseczki do ubrań wizytowych po mk. 7.000. 9600, i t 


Materjat grubszy s'ecja.ny na palta męskie lub dumscte, jesieuoo lub zimowe „Velour” we ws.ystkich ro- | W 


nadający się na suknie we wszystkich najmodniejszych kolorach M 


A 4 | (szerok. 110 cm.) po Mk. 4800 --- za metr, wyższego gatunku „SZYK Nr. 100" przedwojenny materjał ten polecamy | 

BR 2LCHG>R" ua eleganckie. szykowne suknie teatraine, wizytowe i t. p. po "Mk. 6500 metr. h E: 
merynosów i i20/5 Szewloty damskie najlepszego wyrobu pierwszorzędnych tabryk zastępujące w zupełności ang elskie ma- | 
skopów terjaly po wórnej szerokosci we wszystkich kolorach po Mk. 2900 — wyższego gatunku 3200.— metr. f 


WC OPAR NTW WK PRZY S L R 00 - 
„AMSZE Na damskie jesiouki iuo płaszcze zimowe we wszystkich najmodniejszych kolurach wat, A mu, 145U0.— Pi 


4 nych, nie podlegających zbrudzenin, b. praktyczne, Z powoju swych kolegów i deseni są ozdobą sypialoi. Cena ża $ 
| p 
Kołury watowane badzo uobre, pokryte satyną na pierwszorsęednej wacie po Mk. 25000.— i 28000— sztnka. A 
Chustki 165 cm. X 165 cm, w najmolniejsze kraty po Mk, 3500. Czysto wełniane po Mk. 8000 i 10000. — $ 


Cnnstki „Polonja“ duże zimowe, puszyste, cieple, lekkie w śliczne desenie. Z powodu dużego zapasu takowych na f 
składzie zprzedajemy po Mk. 15500 za sztukę, wyższego gatunku 18000 Me. i 21000. Chustki gaslowe kaszmirowe po | 


i 
Przy naszym składzie posiadamy pracownię bielizny, która wyróżoia się efekrtownem wykończeniem pierw- | X 


Ża przisyskę 1 opakonauie dolicza się Mk. 1000,- Zamówienia wyBytamy uatychmniast (uawet be zadatku). 


Do Warszawskiej Spółki Manufatturowzj, Warszawa A. Jasna 18—20. | 


Przyjeżdżających do Warszawy pros'mv uprzejmie o łaskawe odwiedzenie naszego składu i osobiste przeko- i 


Z. powodu braku miejsca podajemy tylko kilka listów naszych Klijentów dla scharakteryzowania treści takowych: K 
4) Cewarty obstaluuew mój otrzymałem, za który serdecznio ji 
dziękuję, 4 teraz proszę o wysłanie mi niże: wskazanych rzeczy, [4 


6) Racz Pan wybaczyć, że natychmiast nie podziękow.łam za jj 
otrzymany towar — ale spóźnienia awo de sią wytimmaczyć moim jg 
pobytam na wsi. Z towaru jestem nuprawdę zadawalony i wielu f 


maszynistę moich kolegów wyraziło chęć przesłanin Hz, Panu zamówiania ind ge 
Z uczniem; narzędzia a Proszę a przysłanie mi jednego płaszosa nieprzemakalnago j| podobny towar, ca mam nadzieją powinno nastąpić wkrótce, Pa- 
kowalskie  dominialne w kolorze ustnie n 35 b. m. u Panem umówionym... zatam proszę Szan. Fana a przysłania mi... . I 


NG, ger. pp. Dæn 15 D. p. liydgoszew. 


Uwzęlędni się dobrego 
majstra specjalnie pod- 
kuwaczą koni. [3913 


Panienka, umiejąca 
dobrze gotować postu- 
kuje posady jako 


| 5 d | 
Łaskawe oferty do 
Głosu Pom. nr. 4828, 


JU 
UWAG 


Kooperatywom, Kółkom Rolniczym i Stowarzyszeniom spac'alne warunki £! 


e ; KRONIL ZURKA, Strzemieszyce (Zagł Dąbr. | 
A: Kto tylko ras już kupuje Jub zawawia tower, zostaje naszym stalym klijeotem, gdyż przy wyko- | 
nanin zamówień dokladsmy wsztikich starań, aby zupełnie zadowolnić swoich Sz. O biorców. | 


<Z) 


